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CENA PRENUMERATA:
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z dostawą do domu . . .  „  3 50
na p row incji.................... „  3 50
za gra , i c ą ......................  „  5 55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

1 5  g r o s z y
na prowincjonalnych dworcach 

IB gr.
R e d a k c ja  i  A d m in is tr a c ja :  

L w ó w ,  S y fcstu ska  21. 
Telef. w  dzień Nr. 24 —  od rtodz. 

10 wieczór drukarnia 496.

Wojna obszarników z Polską.
W A R S ZA W A . 10. fw|rzelśnia. (Pat-) Dziś 

IjPaploczął się zjazd zieitmańśtfwla polskiego zwo­
łany przez naczelną organizację zienuaństwla;
Przybyło (około 3.000 ziemian z (wszystkichPF&ybyło jotoolo 3.000 ziejmian z , ^

7ieM ic Polski. Przed ro zp oczęc iem  obirad 
zgromadzili się (uczestnicy na Mszy śwr. w koi- 
scielje ś!w|. -Krzyża.

O igodz. .11-tej toitjwfoirz\dł zjazd prezes Ra- 
y naczelnej organizacji ziomiaństwia ,.książę“  

\aznnierz Lubomirski, (wjy iaśroajac cele i za- 
t ma zjazdu. N a !w|niosek członków- ojjganiza- 
or.oiwi -powołano Ra marszałka honorowiegó 

zi a7‘ Seniora iziemiańs't|w|a polskiego , ks-ęoa“  
eraj-nanda Radźijwfiłła, na czynnego prezesa 

zjazdu Kazimierza !F ud a k owsk i ego, poza tern 
do pirezydjulm (wieszł|o 6 prezesów i sześciu 
sekretarzy; akceiptdwlanio (również skład p,re!- 
2ydjuim poszczególnych sekcji. Prezes ruda. 
dowski w iprzeim oRiemu sfwjem uwydatnił sze-

reig zadań, jakie zieuuaństjwfo polskie ma do 
j spełnienia. _

Po |oit|w|arciu Izjazdu- rozpoczęło się odczy- 
tyjw(anie referatowy (

Prezes Stefan Godfejwtski m ówił 101 uchwa­
lonej przez (sejm ustajwSe pi wykonaniu refor- 

i my rolnej, Mieczysławy Biatawie-cki o komecz- 
1 ności ścisłej [organizacji zienuaństiwla i o zna- 
. (Heniu naczelnej Rady1 organizacji zieniiaństwa.

W AR SZAW A. 10. (wtrześnia. — (teł. w ł.) 
Zjazd obszarników- [ma na celu udaremnienie re- 

j formy rolnej Jiafwfet drogą zdecydowanego o- 
1 por-U. W  (tym, celu- zlw[ołany został zjazd, któ.iy 
próbuje rozpocząć fwlalkę z rządem polskim w: 

, obronie slwlego stanu posiadania- Mowy wlygło-' 
' szone- na zjeździe, (wjśkazują na -rewlollucyjny 
nastrój obszaruikó|w[. (zwracających się prze- 
citof państwu! polskiemu.
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0 ufeszpieozsme pracowników

W A R S Z A W A , 10. -września. (Pat). Senacka ko- 
! m isja gospodarstwa społecznego obradowała na pod­
stawie referatu1 senatora Smólśkicgo nad projektem, 

j n ow eli o ustawie o ubezpieczeniu na wypadek bez- 
jrobocia . N ow ela  ta rozciąga ubezpieczenie także na 

IMV9t I pracowników  umysłowych. P rzyjęto  zmianę, Kv .myśl

D2 isy A R S Z A W A - 10- fwfnzeiśnia. — (teł- wł.) j W AR SZAW A. 10. lw|rześnia. (Pat.) Dys- 
skarh^ PIOSliedzeniC senackiej komisj- kusję nad oświadczeniem p. premiera piostano

budżetowej. Premier Grabski iwiy- Jwlionio -odbyć |we wtorek, poczerń przystąpiono 
[yyjięj ^kipiose, (wl którem powiedział, że1 prze-j do porządku: dziennego.

i której skarb państwa jest obow iązany do dopiaty 
50 proc,, wkładek, tak, jak to się m a iriz-ąoz i U innyc 
cowników. Z powodu- tej zm iany referent senator 
Smólski zrzekł się referatu. Na jego m iejsce "wybrano 
senatora Polawskieg-o. i i

jego były zgodne z rzeczywistością i j Po obszernej dyskusji, wi której: zabierali
go ^ ,ływy za sierpień są zadoWalniające. Te1-, j głos p|pa(w;ie wszyscy człjoinkowije komisji, usta 
siei ^  'P- premier spodziejwa się na wrze-, f̂(ę ze (zmianami uchW!allion1OL,
Nnież Tszym ciągu ipi. premiąr (wygłosił ró- 
spadk istyczne (zapatrywania na’ fakt,^

u złotego) i n,a Mojnę-^celną z Niem-eami.i pracowaniem sp-rawozdaiiŁa Najwjyższej Izby
wama na

Postanowiono polecić twszyistkiiu referen-, 
faktłj tom btu!dżet|ofw[y|m. na pok 1925 aby zajęli się o-

kontroli państjw|a.

Obłuda Anglji na Lidze Narodów.
sipp A. 10. }w)rze|śnia. (Pat.) Na dzi-
biei hr f gromadzeniu Ligi narodójwl Cham- 
oieiriiain fwiy^łncił  i„ ______ J, której
biertinm r , gromadzeniu Ligi narodo|wl Chan 
W z S m M ŷ ł0 s ił  ó n o io s łą  m o w &  W. k t ó r e ,  

^tyestjia 2 ah(?tanowisko ' ^ ‘ólkiej Brytanji jw) 
Minister a,1„ f P 'eczen,a pokioju -euiropcjskiego 
glja tak f w £  l i  lrÓ£li ulwiagę na to, że An. 
dała ł id'7 «i ą , a niej sprawę Mossulu odkî* « - 2strz®nifc,a- s k ' a -

Ligi narndó^10 S'ę,i 110 dal-szegiO wzmocnienia 
%-afne ku &  . ^ ^ 0  o to, aby znaleźć
Przednie ™  r„l! a"° ' * bipracofwlany przez pio-

 ̂z n l . F ;  madzeilie LiSli narodówi protokół an : na!azł 'uznania ze d rmi„  _ „m .- z n a my J*. ? m 3 2 011'e narodów! protokół
giejskienn 'Znf ia Ze ^ rony obecnego rządu 

on nietyiklo r  f tem . ) 0 zdaniem zmierzał 
}w|ojny. ile -rar U- 1, t?U* ,ab«  Usulnąć przyczyny 
N°jny’ p , k u ni u, , ibly |w razie wiy bucliu 

iHnony postał należycie ten, kto

pokój złamał. Dlatego irząd angielski na miej • 
sce dawfnego protokołu proponuje oaaanie u'T 
mótwl tym państwom, które pragną zaigwjaran- 
tolwiać ploikój pa obszarze szczególnie zagro-, 
żonyim ; takie1 -um:o)wy częściowe poWmny mieć 
charakter obromtyl > być zafwjierane pod ochro-, 
ną Ligi.

Szwedzi o arlilfrsiis,
GENEWA, 10. września. (Pat). P o  Cliamberlainie- 

zabrał głos szwedzki minister Unden, k tóry zapropono­
wał następującą rezolucję: Pon iew aż byłoby rzeczą 
wielkie; wagi, aby wszystkie państwa p rzy ję ły  zasa­
dę arbitrażuj uprasza Rada Lig! (Narodów, -aby od­
nośne postanowienia przyjętego w  roku  i)b. protokołu 
przekazała do nowego obradowania komisji rzaczo 
znawców.

SlrslK m irynarzy susfiraishich
| LONDYN. 10. [wlrześnia. (Pat.) Reuter. Z 
! Melbourne donoszą, że strejkujący marynarze i 
,rób|oitnicy- oświadczyli, liż wdrożone przeciw! nim 
dochodzenie sadowię [może mieć jedynie sku­
te kiw|ręcz przeciwny i •wtyfwlołać jeszcze bar­
dziej stanowczą decyzję kjomtynuowaHi-a stroi­
ku1. W  iSidney policja, która otrzymała rozkaz 
otrzymała rioizkaz (wlykotiania wyroków- sądo- 
[wjych przeciw strejkującym zdołała -aresztować 
dotąd zaliedlwlie jednego ze strejkujących. Wła-, 
ści-cici-c okrętóiwi czynią ze swej stilony starania, 
zastąpienia strcjkUjących przez zmobilizowanie 
nolwlyich kadir [marynarzy.

RGHGisania z rnsmeami.
W AR SZAW A. 10. fwlrześnia. (A. W .) Ró. 

(whoczesnie z rokowaniami bandiofwymi Ber­
linie toczyć się będą układy p, za|wiaricie urno- 
[w[y eimiglTiacyjnej. Przewodniczącym »delegacji 
pollskiej |w| tych rokowaniach będzie dyr. U- 
rzędu emigracyjnego p. Gajwiroński.

Potyczka polska -  a ojylasd rnssla Heictia 
do Hmcrykl

W AR SZAW A. 10. (w|rześnia. (A. W .) W  
najbliższym czasie [w(yjeżdżą do Ameryki pre­
zes Kóła 'ży-ddwskiego poseł Reich. W  zwią­
zku z tym [wjyjazdem p-. Reich odbył wiczo|raJt 
dłUższą konferencję <z pire,m. Grabskim i min1, 
ośjwtat)' St. Grabskim loiraz min. sprawiedii- 
Wlości
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Fałszowanie dokume.uów w archiwum woiskowem • operacyjnym Naczelnego Dowództwa przez ca-
ł_v czas (wbjny, b1. szef i organizator Bura Hi-

K u p o rt gen. S ta c iiie w ic za .

Gen. J. Stachie*vvScz, choć złożony ciężką 
chorobą, z łóżka fw] szpitalu. Mokotowskim za- 
reagotwlał natychmiast na komunikat Szefa Sztia 
Sbiu Generailnego z d. 22. sierpnia rapiortelm; 
pisaniem dn. 24. siejrpnia.

O ilfe (wiadomo, [treść tego doniosłego ra­
portu jest następująca: Gen. St&chiejwicz m d. 
duj e |p. Szefofwli Sztabu Generalnego, żc on to 
Właśnie był szefem jBiuira Historycznego w1 ,r. 
1924 i on, a nie o. których etwlentuainie p gen. 
Haller pytał!, zestawiał i wtjszukiWiał doku­
menty dlla pracy historycznej p. Marszalka, że 
istotnie nie znallazł (w! archiwach rozkazu do-, 
jwódźfwa frontu pó ł n._ z achod n i ego, zawierają­
cego (20. sierpnia 192C r . ! ! )  rozkaz przejścia 
piepwtszej arimji przez Narew na zachód ( ! ! ) ,  
który to rozkaz geh. Stachie(w|icz, jako ów­
czesny szef sztabu kwlatery głównej Marszałka 
os|olbdście o%zymał i to którym natychmiast; ja ­
ko |ć> sprzecznym z sytuacją i rozkazami Na­
czelnego Wjoidza meldo|wlał M arszałkowi; że nie 
znallazł rówtiiież rozmowy Hughesoiwbj z po- 
(wladaj teg|o faktu przez Marszałka z gen. Roz- 
jwladoWSkim, ówczesnym szefem Sztabu1 g-enera1- 
nego, przepriofwiadzonej, poimimo. że rozmowa 
ta [wlinna byłe (istnieć w arćhji!w|ach wi dwu o- 
sobrnol znajdujących się (egzemplarzach.

Gen. Stachielwlicz melduje dalej, że Mar­
szałek Piłsudski fw(yraził |mu już wówczas (lwi 
r. 1924) podejrzenie, Że jest toi usunięcie pla- 
nofwle. Gen. Stachiewi>cz p|o,djął wtedy ponowne 
noszukiiwlania, z ' których, (njfc odnalazłszy do- 
kumentóiw; wyniósł1 rówinież osob,ste wyrażenie, 
że j

USUNIĘCIE ICH ZO S TA ŁO  W A R ­
C H IW AC H  SKRUPULATNIE  I PLAN O W O  

PRZE PRO W AD ZO NE .

Jednocześnie znalazł pn jedtiak lwi aktach 
ar,mji piejr(w|szej rozkazy, powołujące się na do. 
kulment , zaginionyto a |od mego pochodne, a 
zatem stwierdzaj ące dokumentalnie jegol istr 
nienie jw| swoim czasie.

Przypomina też gen. S+aehietwItz p. gen. 
Halleirofwji, że marszałek Piłsudski już w  książ­
ce siwiej o (Holkkt 1920 tp i birak dokumentów w y ­
tyka (należałoby, aby Szef Sztabu Gen. u(wfaż- 
niej czytał’ prace (sfwlego Naczelnego! Wodza — 
nie pisałby potem fw| komunikatach o niespo- 
dzielwlanym charakterze jego zarzutów). W y­
rażając is(w|e przypusziczenia, że dokumenty bra­
kujące m ogły znikuąć z archiwów w’ czasie 
przed pcfwlstaniem Biura Historycznego, wzglę­

dnie, że ,mogą się znajdować w prywlatnem 
posiadaniu jorsóJłj zaiiiteresofwfanych, gen. J. Sta- 
chiefwlicz melduj;e również o istnieniu tenden­
cyjnych opradofwlań wtórnych, jak np. niektóre

storycznego |w! Sztabie Generalnym — znany 
(Wi całej armji nietyiko z wybitnych zdolności i 
pracy, lecz i nieposzlakoiwianej prawości oso­
bistej . '

Wolno było p. Szefofwl Sztabr General-
akta N. K‘. [O. (N a jM #szę f Komisji Opmjującej), wgo trzymać raport sten Av( tajemnicy, gdyby 
które noszą cechy (wyraźnego dażenia do o- mył odrazu ograniczył się do Zwięzłego poda- 
czyszczenia" z zarzutów! poszczególnych dp- j nia do (wiadomości zaniepokojonego ogółu1, że 
iwlódców. przez^ przerzucanie odpowiedzialności, M  sprawie zarzutów Marszałka Piłsudskiego za
na Naczelne Dofwlództwio; gen. StachieWicz 
wskazuje, że wobec 'braku bezpośrednich do 
kumentólw1 autentycznych — tego rodzaju ten.

rządzone zastało śledzttwb — do którego ra­
port ten byłby Włączony. Skoro jednak p. ge-. 
nęirał St. Haller |uiwlażał za stosowne widać się

diencyjne akta mogą iwfpłynąć na zupełnie błę. J M swym komunikacie tw pcemanie w(ag. i siusz-.
dną locenę historyczną pefwfnych .momentów 
fwlojny, " i

O to treść raportu, potwierdzaj ąceg'o cał 
Kofwlicie słuszno* zarzutów Marszałka Pdsud.: 
skiego ; raport, którego autorem jest wybitny '

ności zarzutu Marszałka — elementarnym o- 
bowiązkiem lojalności z je go  strony było po­
danie rówfnież do ipublcznej wfiadlomości treści 
"aportu gen. J. Stachiefwlcza.

P. St Haller tego nie zrobił.

Przed wznowieniem roKô nń z Niemcami.
Czy prowizttrjam  gospodarcze ?

W AR SZAW A. 10. Września. Polska dele­
gacja do nokolwiań gospodarczych z Niemca 
mi, [wyjeżdża 14. |b. nr. do Berlina. Na czele jej 
stoi jak poprzednio, dr. Prądzyńśki. W  zwią­
zku z tętn, komitet ekohomiczny ministjrów’ za­
stanawiał się nad tern, o ile 'ograniczyć trzeba 
zakaz importu łofwfarów z Niemiec, aby unio. 
żl«vv6jj gospódarcze współżycie bbu państwj.

W. polskich kpłach gospodarczych przewla-1 polskiej, 
ża zapatrywanie, że wbbec istniejących , (w!a-' *

runkówf nie można iliczyć na zawaroe defini- 
tylwjnego układu handlowego Zarówno gospo­
darcze, jak i polityczne momenty przemawiają 
za za|w!arciem tylko prowizorjum gospodar­
czego między Polską a Niemcami Rząd polskE 
stoi na stanofwfisku; że ewentualny układ gos-. 
poaarczyf z Niemcami jme może być okupiony ja. 
kimikolfwiek koncesjami politycznem; ze strony

Pom nik pnkoiu W Gs S2«/i8. I Masoius tyyihlsnle z pracy robotników
Znany adWbkat amerykański, jEdWard' Car. GÓFIiyW Sl^Skll.

bert, przybył z Waszyngtonu d;o Genewy, aby i KATO W ICE . 10. września. Mimo lekkiej 
■poczynić starania fvv| sprawie projektu wy bu- i pcpirsfwiy konjunktury w górnośląskim przemy- 
da\V:ania olbrzymiego pomnika pokoju. Pomnik j śle jwfęgiowym następują dalsze masiowie 'wjy- 
który ma stanąć (w| Genewie, projektioiwany i dalania robiotnikóiwl. W  tren aniach w ,kopalny 
jest jako b'udio|wlla, wznosząca się na wyesokość. Antonjato (wi miejscowości Wirek W^yp^wŁe- 
300 metrów1, a spoczywająca na logromnej pod- dziano gracę 1.000, fw! Kopalni Ferdynanua pod 
stalwSe. Ma on być wspomnieniem 10 mil jonów Katowicami 400 robotnikom, 
poległych i 30 mujónólwi rannych w wojnę j 
ś(w.fiatowej. Poszczególnym narodom przyznane 
będą na pomniku (odpofwfiediiie wielkości ponie­
sionych strat ,miejsca, które fwfypełnią napiisy.

WybUdo(w;anie ploimmka ma się odbyć pod 
egidą Ligi Narodówf, a na koiszt jego złożą się

Obniżenie sfony dyskonfgwel w DanJI
KO PENH AG A. 9. (września. (Pat.) Duński 

bank na|r,odioiwry obniżył z dnieim 8. b  tn. sto­
pę tiyskonto|wfą z 6 na 5 i pół proc. Jest to 
julż djruga fwf tym kwartale zniżka stopy dys-

Mszystkie narody, któ,re blrały udział w  wojnie kontlolwjej banku duńskiego.

LE SŁAW  J. SŁOBODA.
7)

UCIECZKA.
(Ciąg dalszy.)

Wychodzimy z Zychem z parlamentu? Zych 
traci nieco na humiorze, ale nad,raba jeszcze! 
miną.

O1 6-tej |w( hallb hotelowym |rżuca się w  
moje |olbjęcia Fahonetti, mórći ze mną po wło­
sku i )rzedstafw'|ia mme następnie swojej kioi- 
chance Polce. Idziemy fwbzyscy czworo razem 
do S ach era.

Po kilku kieliszkach likieru klaruję Carlo- 
(w(i sprawę. Wiesz Carlo, daj nam dokumencie 
taki mały piccol|o; Offeneirbefehl do Wkrszafwfy.

Impossibile.
^Proszę kochankę jego, aby go nakłoniła, 

żeby z ,mini ster jutn (wjojny wyrwał dla nas diO|. 
kument podróży.

N ie ! non piosso fare ąutesto. N on !
Toś ty, austirjak, a nie W łoch!
N ie ! — nie Leszku. Dam o  pieniądze', %1- 

ko nie Ife. Od Zachę,pa fwfychodzimy zupełnie 
ju i bez humoru, mamy fwlrażenie złapanych 
iwlilków lub lisów wi klatkę. Rozstajemy; się 
z Carlem i jego kochanką.

Zych proponuje, żeby [njy poszli do Feminy 
(kanaret ;wliedeński). Ja zgadzam się, bojąc się 
siedzieć |w| hotelU.

W  Feiminie siejE§ny z diwloma ładnenu wie­
denkami. Zynch zupełnie izapomma o, naszej sy­

tuacji, sypie doIwGpamii. Wadenki rozbawione. 
Ja mimo zachęcań Zycha i \v.na, nie mogę na- 
birać nastroju kabaretio(w[ego.

Późno nocą hf]raoamy do hotelu.
Raz (w kąpielach Dianny, wobec tegol że 

tam nag'o się dioifzi i nikt me będzie od na- 
gUsóW żądał dokumentów, chciałem cały dźień 
pozostać.

Jednego plopołbdnia siedzę iw* hotelu1. Zych' 
pojechał poszukłwfać dokumentów Ipioclrózy. — 
Zych po nieuianiach Inaszych zaczął się już 
niecierpliwić, i być niespokojiiyni nie tyle o 
siebie, ile o c. k. jedn|oiroiczuego ochotnika 
ogniomistrza który po degradiacji z podporucz­
nika L. P Uciekał z c. k- bohaterskich oddzia- 
łórwl c. k. austir. armji, z pięknych Włoch1.

A  [więc, jakejm powiedział’ przedtem, siedzę 
sam fw" numerze, przedemną mapa środkowej 
Eulropy (MittelLEulrlojpe) i (piatrzę się z utęsknie­
niem ku stronie Warszafw|y.

Nadchodzi kelner z zamókvtoną czarną k a- 
fwią, mówi mi —  dzień dobry — kładzie na­
czynie na ,stole i zaczyna się taki dyalog.

Pan, mnie się zdaje, (także oberfeutnaut.
ja ?  Nigdy nim jne byłem, ani — jestem, 

ja iszeiregolwlccm zwyczajnym polskiej siły źblroj 
nej lwi Warszawie. 

ti-- Nu1, ja, — lebeuso. ja Jwjohl. ale paii ca­
łuje1 ,się z oficerem sztabu gen., mów? z nim 
po (włosku mieszka jz panem oberleutnaiuem 
fwj jednym pokoju. — Cały czas siedzi nad' ma- 
parni. Abier, cóż mnie to zresztjo obchodzi. — 
Auflwliedersehen.

Do (widzenia. Złam .nogę i pysk.
Wypijam nerWowo. kawę. Piszę kartkę do 

Zycha po rosyjsku, ftłómacząc mul dlaczego o- 
puszczam, nie czekając na niego, hotel i to 
samo mu .radzę (zriobić, podaję mu miejsce na­
szego rendez-vous, godzinę, ubieram czapkę na 
głowię, idę dlo Wind'y.

W  [windzie spotykam gen. hr. Szeptyckie­
go. Ten się (wita ze mną i mów'i, nie pytam 
się; co pan [pioirulcznik tu robi, ale radzę ser­
decznie zmiemć miiasto.

Wchodzę diO i sklepu', kupuję czapkę au 
stirjackiego żołnierza i postanafwlia.m teraz u- 
dafwlać żołnierza o. k. armji.

Jako miejsce przebrania (wybieram klościół, 
Jadę (więc do kościoła na ,majow e nabożeństwb, 
maciejówkę Wcadzam do kieszeni, Wychodząc 
z kościoła nakładam austojacką czapkę.

Mój' plan, udać się na północny dWjoIrzec. 
Idą Imairszólwki, zabrać jakiemuś żołnierzowi au 
strjackiemu, zmęczonemu i zaspanemu, kara­
bin i tornister i pojechać z marszófwką do 
L|w!owa llulb dioi IKoWla. v

Nie docboldzę dlo dfwlorca, 'bb koło pómndca 
Tegetohha zaczepia mnie wiedeński uirwi? — 
(sztrocji.Platen) — i (mó(wrs: Kamerad, idziesz 
na Nordbahn, nie radzę ci, bo właśnie tam 
dziś, obłajwia na (dezerterów.

Ja dezerter ?
- A  t[w|ój baghet gdzie ? Kamerad'!

Robię aiutiofmatycznie lwi tył zwriotj — i 
idę znoWIii przefasionować się.

1 1 (C. d. n.) i
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Przygotowania do rewolucji obszarniczii.
\V7. ^

| tepoddańczy1 żyfwlioł ziemiański za cza
iwinL • w I oJscc i r̂ozi buntem — re-

^ ucją, b|0| ustawodawcze ciała !w(olnej ojiczy- 
ohi i ?S|Tnielibi się spełnić fwi lojglęifhg sposób 
. '°W ą^jk społeczny wobec [własnego państtwla 
* luchjwialiły ustawę paircelacyjną — przesadnie 
„ e tplną zfw[aną. Żywioł; wiernopoddań-

e, k ore [wlysługiwały się i kłaniały wbbec 
biuiriokiTaty austrjackiego czy sfupaiki 

narrh O ^  które do [.ńajmiłościlwlszego mo- 
}i słały [wjieirnoploddańcze |ad!resy, które

się, kozakiem, aby ten nahajem, 
zb krótko chłopa, |czy parobka .polskiego,

raźnego buntu1 przeciw

nopioiddańczy ibyii zietmianią > zgięci (w! pas jak 
długo trzymani byli fwf ryzach.

Ziefmiame zasłużyli, za zdradliiwją rolę wio- 
bec interesu1 narodio(w[ego polskiego, zasłużył; 
jako nietwlątpiiwi spira^by (utraty plolskośp, gdy 
ta (wloln|o|ść odzyskaną została, aby społeczeń- 
st|w|o polskie za lwiekolw|ą nidwlolę, za katusze 
i k,r|wlawe ofiary, żmiioitło z swego organizmu tę 
pasorzytniczą kastę. Al!e zasłużonego od|w(etu 
nie 'było, natiojmiast dopiero teriaz ośmielono się 
uch|w|alić ustawę papcelacyjną, aby zadość u- 
czynić gfw|ałtownej pptrzebie społecznej. A  
rozzuchtw|al|oine lóbszarnictwo grozi buntem, r e . ! 
|w|óluicją w pbionie sMych fortun. Niech djabkj 
jw|e'z|mą Pollslkę — [byle obszary i pałace zosta­
ły) nienaruszone.

Ha Jałtą reformą godzą stą obszarnicy ?
..Robotnik'-' jwlarszawski ogłasza uchwMy 

zjazdu ziemian jw! Rypine, któiry godzi się na ta. 
ką reformę pojka"

,.a) Reforma rolna nie może posiadać cech J 
powszechności i ogólności, lecz tylko wyjątko- 
Iwjości. Reforma rolna ‘tylko tam i w takim za­
kresie (ma być st|w|orz|ona, jak tego wymagają 
iw( danej dzielnicy^ powsecie, czy )w|si. względy 
,racjonalneg|Oi gospodiarc|w;ania.

b) Wy(w|ła,szczony (oftrzymuje pełny, we­
d łu g  rólwinoczesnyich w danej okolicy cen ryn­
kowych, |ekwifw!altent.

c) Ustajwfa o .reformie rolnej nie może po- 
zbafwpć wywłaszczonego pira|w|a dochodzenia 
s|w[ych krzywd".

A  teraz ciekajwli jesteśmy, co w ładze pioi- 
(wletizą na ów  projekt rekrbćutji i dyktatury 
obszarniczej, stanlolwliący rzeczywisty zamach na 
podstajwjy Ustroju społecznego. Gdyby jakiś za-, 
[wlotowy ziwiązek robotniczy (wystąpił z podob­
nym plianem rdwlolucyjnym, pały aparat pań- 
stlwbwy kvprawr6ionoby w ruch, aby buntowni 
kóiwi poskromić. Czyż Sowietom obszarmczym 
(wszystko wlollno ? Czyż (ujdzie im bezkarnie 
plan owianie dyktatury, weżw|ania db ikeposłu- 
szeńsfwia prawu, agitacja za W ygłodzen iem  lud. 
ności miast i (ośrodków przemysłowych ?

Czy nawiążą %się stosunki 
handlowe z Rosją?

, się, kozak,, 
ri ? krótko chłopa 
S ^ k n a j ą  s.ę do
wlykonaniu (ustaw.

. G d y  rządy zaborcze przeprowadzały znie.
Ęnie pańszczyzny ■ Utw|łaszczenie chłopów1, — 
uczał obszarnik polski, choć bronił s,ę przed 
Prowadzeniem tej reformy, iak długo mo- 
. sć (wlpnowadzęnia je j leżała 'w ręku niepo- 

megjgj j es2cze wjówiczas Polski. Wówczas zry- 
Wał isię do riokoszów obszarnik polski, nie chcąc 
'-‘opuścić db reform społecznych 'wljelk, odłam 
nagnaierji polskiej [w| spisku targowisk im za- 

przeHgi (wioiuość narodową carycy rosyjskiej.
k ibunto[wiał s ię  je d n a k ,  g d y  z a b o rc y  u w ła s z ­

cza li c h ło p a  i p a  z ię m ia c h  piolsk.ch w y t w o r z y l i  
.c h ło p a  c e s a r s k ie g o " .  Z e g o iz m u  k lla s o W eg o  

P o c z y n i l i  Się  d o  (wjszystkiich p o w s ta ń  n a .  
rodlolw iych, bio c u ło p  p a ń s zc zy źn ia n y , s m a g a n y  

ip on o im sk in i b a te m , p o za  s z la c h e tn y m  odriu- 
ch em  ra c ła w ic k im , p r z e w a ż n ie  p o z lo s ta ł ob cym , 
a  t t je je d n o k r io t i i ie ’ W ro g ie m  (w sze lk ich  wiy^JjkóWI 
z m ie r z a ją c y c h  d o  o d zy s k a n ia  fw lo ln ośo . W ie r -

Rewoluc^jite groźby obszarników.
i\a p-^tuże zjeździe uchwalono dalej: , Rólwlnoczeiśnie postanawiamy zgodnie z o-

doste °jkioito|w|ać bezwzględnie i W  każdy kólnikiem Zarządu1 Główlnego (Nr. 513 zebrać
ż  sPlO|sób jpiosłóM i senatorów, nale-; 'w|śród członków; sWoich isulmę pien.ędzy na cel
ob(e t}°  Luc  ̂ Nair!°d., a głosujących za zfwlalczenia reform y rplnej, laświadiczając Zarzą-
mui £ 1 - 0jek, Z i 1iref0rmii lu,b ^ trzH' d?fw  ̂ ° łównenul że Pieniądze ;e: prześlemy M " , b kl lódzkie n;e , do So^ ,oJtorgll.. gdyź
tz y  J r o dr t i ^ w fani a  c z «  tc . fa k ty c z n ie l  o t r z y m a n iu  z a p d w b g n ia  n a  p iśm ie  )o!d Z a r z ą d u  Ą bezpośrednio prowadzić z nami mteresa handlowe 

y■ p irz e z  njeol>eciiioi.sc, n a to m ia s t  pos ło iw i G ło w p c g o ,  z e  n ie  ż o s t a n a  on e  u ż y t e  na ce e  • , .. , r, . .. , <.•
« senatoróN głosujących przeciwko, nakłaniać Związku Ludowp-NarodoWegd". y « e  ponoac wydatków z ™c,, p oaredn ^
_ Użycia [wlszelkich ptp|Sowanych Wl parlamencie; A  (więc organizują Walkę czynną i bierną> -  akie są wmok. eksportu polskiego do Ros/,?
Postoiboiw), na derenie Izb pir-awlodafwtzyjch oraz z nstalwiąi 

^0zPio,wlszediniania najszerszej agitacji i posłu. ‘
^wlania się wszelkim; dostępnymi spodkami ce- s
ne? Z!ft!âczan'a obecnego projektu reformy1 roi- kary, nie [wyłączając licznych w Polsce kryjm- 

-J oiriaz utrudniania iei Iwlckonama w nraktu-' nałólwl ‘

N a zaproszenie rządu polskiego Rosja sowiecka 
p ierw szy raz 'w bieżącjan roku1 bierze udział w  Tar­
gach wschodnich. Z ramienia „W niesztorgu“ , wzglę­
dnie sowieckiej misji handlowej w  W arszawie został 

{zorgan izow any specjalny pawilon, w  którym  zostały 
wystawione* eksponaty sowieckie. W  uroczystości inau­
guracyjnej „T a rgó w “  ze  strony Rosji wzięli udział ro­
syjski minister pełnom ocny p rzy  rządzie polskim, p. 
W o j kor ', szef sowieckiej misji handlowej w  W arszawie, 
o. Nazarenius oraz inni.

P . Nazarenius udzielił prasie wywiadu na temat 
stosunków handlowych ipolsko-rosyjskicli. w  którym  
pow iedział m iędzy innymi również i o  „Sow poltorgu", 
(Sowiecko-polskie tow. handlow e.)

D o „Sow polto rgu " —  powiedział p. Nazarenius 
—  przyw iązu jem y wagę. D o organizacji,tej przestąpiło 
dużo poważnych firm . W  tej chw it toczą się rokowania 
w  spraw ie pozyskania fabryki parafiny w  Galicji W sch.
* zachodzi m ożliwość* że z biegiem czasu ..Sowpol- 
lorg*’ istotnie spełni poważne funkcje pośredniczenia 
handlowego m iędzy  Polską a sowietami. Jednakże 
^Sowpoltorn1' m onopolu1 nie ma. Misja sowiecka han­
d lowa w  W arszaw ie będzie kupowała tow ary nieza­
leżnie od  tej instytucji i będzie jednocześnie kon tro lo­
wała działalność „Sow poltorgu “ . Stwierdzić należy, że

Eksport z Po lsk i idlo Rosji rośnie i to  poważnie.

utrudniania jej; [Wykonania w prakttj- [ uałóiwi. A  kto [walczyć chce z ustawo, czy ,ma 
2 \ r , poziostać bezkarnym, dlatego, że jest ooszarni-

cófT ] Grganizolwlać [manifestacje driogą w;e- j kiem ?
TOziiiaft1â lat?w- ° ,raz 'czaso|wlego iwistrzymanią j Zac}'t0(w(ana uchwała, to fwlez(w(anie do 
W|ychniai 5̂'ch (śtw|iadic,zeń w ośrodkach przemysło- j

pastach, cejem szerzenia |św,'iadom|oiśa
REW OLUCJI (OBSZARNICZEJ,

? e w ! w VCh’ a dnira..ny^cl t u t k a c h  ź l e " ‘̂ o ^ e j  1 ” a Jaka  k a r n i c y  m o g ą  się Wei-slowYch od  3 - 7  miesięcy
re ro r im y  r o ln e j  i z d o b y ć ,  {w ięc  p o d s tę p n e j ,  n i e  p r z e b ie r a ją c e j ,  w f  terminach ueksiow ycii od  •> / miesięcy.

3) ZO R G AN IZO W AĆ  w a l k ę  c z y n ­
n a  I BIERNĄ Z OBECNĄ REFOR- 

|MĄ ROLNĄ.
^  fy|m| ce«Huj lutlwlorżyć

d y k t a t u r ę  ZIEMSKĄ

środkach, antypaństMowej 'whiki przeciiwfko pra 
|w |uj i wszystkim p't>y(w|ate5|oirn tego pańsf ĉia,. 
Którzy nie są obszarnikami.

rocze roku1 1924— 25 Polska w yw iozła  za cztery  milj. 
dolarów . A  sprawozdanie za maj —  czerwiec, —  li­
piec podaje już cyfrę siedem m iljonów . W idzi więc pan 
wyraźnie, że wzmaga się z  dnia na dzień 'wywóz z  P o t  
ski do Rosji, przyczem  w  pierwszym  okresie sprawcy 
zdawczym  prowadziliśm y operacje handlowe jedynie 
za gotówkę, obecnie kupujemy jedynie na kredyt w

7 miesięcy. W eksle no- 
j sza podpis naszego handlowego przedstawicielstwa w  
j W arszaw ie, Kupujem y w pierwszym  rzędzie manufa- 
i kturę, w yrob y  rolnicze, widły, skórę —  no i prym i-

Rypin obszar niczy żąoa, aby plofwjstała dy - i Uwne wyroby dla potrzeb rolnictwa.
—  A  jak ie są widoki im portu?

Im port rosyjski wynosi jedną trzecią część eks-
k tatu ira  z ie m ia ń s k a . D y k ta t [u rę  t ę  o d d a je  zlwtą- 
zkofwS zieim ian, a j e ż e l i  tio o k a ż e  się n ie m o ż l iw e ^
t o  gtr|Ożi in n ą , oczyfw liście ta jn ą ,  o r g a n iz a c ją ,  i portu. W yw o z im y  do Polski ryby, ptactwo. Ryb wy- 

J  M a jm y  t u  n ie ty lk o  j ę z y k  b|olsze[w|icki, a le  i t r e ś ć  j w ieźliśm y na sumę 300 tys. dolarów, a le ostatnie
i bnlsjznfwlickn - Tl t"7lt lloiCin tTłliw 1: olfAirA \ r>4-hirk » i OlCJtTfTn ijCiTlf-Tllł

unian na fwftńn tej, której ziemianie1' sol: , ,   J r ,0..
i siei-6 * Tnon* bez ,w!yjałków słuchali wl hpci bbKszdwScką: narzucenie wloh społecz eńsłwta 
n0tr , !.‘u id , , 1 Sdy Rzeczpospoilita była (w) przez tajną organizację, (przez dyktaturę, ktjó
fiamŁT16- Dł'ktatUrę A  utwlorzyć w ramach o,r- ‘ ‘ '
nim ^ vjąf  u Zieimian lubi też poza

• gdyby się to okazałe potrzebne.

fie j celem  jes t [utrącenie re fo rm y  riolnej1.
Sienatopoim i posłom iprajwicowi bolszetyfiicy

Sięg, -,vy* —*  |Joirzeuiie. j rypińscy dyktują, że ,mają oosługiwiać
tv(szystj,- yi0̂ °bhm 2 organizacji ziemiańskich wszelkiemi dostępnemi środkami celem zwal- 
ną obecn ° n w t popierających reformę rof czania obecnego projektu (reformy rolnej, oraz 

■ dząCe a Ina pier)iV(szym planie jogo b(y wicho- utrudniania je j ^(ykonansa W praktyce". — 
5) tządu. j ..Utrudniać fwlykonanie ustawy [wl praktyce" —

iwlszysticif,}, a,c N  streszczeniu dio wiadbmośei można tylko Drzy 'pomocy środkowi nielegalnych 
S2e tłcSw fa ł^^1310'"' Zwtązku Z i^mian p,owy c “ -----

Z|w|aż
^ IS2y nakoniec, że zamierzania nasze

tylko |w|tedy cel [należny (osiągną, jeśli całe zic
żujące po . „  , „

PTzyj m ą o,raz~-’ juku aj gu konieczne ( Wstrzymania rozmaitych świadczeń W ośrodkach

miańsfwb ioraz' f
(wlyższe nostuf+sfeir>' ,z nira sympatyzujące po- 
o rzy im ,1 jaknajpirędzej1 za konieczne. , „

upi jsolidarnego i karnego .eh przem j'sło!wtych i 'miastach petem szepzeńia :świa-

a (więc przekupywania (urzędników^ okazyWfania 
opio.ru pirze,ci!vylko zarządzeniom Udż itd. Zresztą 
Sofwjiet r.yipiński sam (wskazuje jeden z takich 
sposobów1, szczególnie drastyczny. Poleca on 
,,organlzlo|w|ać manifestacje drpgą... (czasowego

spełni a nią 7ri [Soiiaarnego 1 Karnego ich , przemysłowych i 'miastach petem szepzeńia swia- 
ć zadu r'U)V- czania uczyiU?. pdnosmy się domiolści o fatalnych ia doraźnych skutkach źle 
iWarszawW ^ Dł owy ego Związku1 Ziemian ^ |vy) ńiożonei reformy rolnej".

Jest to tedy szatjański plan (wstrzymania 
dofwjozu1 żywności do |mi.ast, alby ludności poka- 

- , zać, jak szkodiilwja jest — reforma rolna...
uchwalenia sch na drugiem ze1-j Mamy tedy piękną zapciwtedź, jak będzie wy­

glądała oiwfa d'vktatu|ra ziemiańska...

działólwi - °  ZWi°tanie zebrania dellegatóW! Od 
..... 1 waipego zebpania Zw|iąz'kU Ziemian,

(ania powyższych iprjstulatówj na
piep|w|szpm
biraniu1.

ogran iczenia i reglamentacja towarów  im icmożliwia dal­
sze wprowadzanie towarów  do Polski. Zresztą import 
rosyjsk i w  Polsce wynosi 30 proc. eksportu polskiego 
do Rosji. T eraz zachodzi m ożliw ość sprzedaży- psze- 
u icy w  Polsce, niestety, cła ochronne uniemożliwiają 
Sprzedaż, jakkolw iek Polska nie m oże się obejść bez 
tej pszenicy, gdyż m ając nadmiar żyta, jednak ma 
pow ażny brak pszenicy. W praw dzie m ogłaby ona spro­
w adzić pszenicę z Am eryki, a le  gatunkowo i poa 
względem  ceny trudno pomyśleć, by  zboże am ery­
kańskie w ytrzym ało naszą konkurencję.

M ów ią w  Polsce, że  dla obrony bilansu1 handlo­
wego trzeba byłoby w prow adzić jak najdalej idące 
ograniczenia im portowe. Sądzę jednak, że kraj, k tón  
zamyka bram y przed  tow arem  zagranicznym, jedno­
cześnie nie jest w  stanie eksportować towarów  w ła­
snych .

Trzeba bow iem  pamiętać, że dawniej Polska spro­
wadzała tow ary —  szczególnie surowce z  Rosji —  
i że  rozw ój przem ysłow y Polski wym aga w  dalszym  
ciągu1 nawiązania stosunków z Rosją dla sprowadza­
nia tych towarów . L e ż y  to nietylko w  interesie Rosji, 
ale, w  interesie rozwoju' przem ysłowego Polski.

—
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j\[o\m tiy z d n ia .
Lwów, dnia 11 września.

N A S Z  D O D A T E K  P O W IE Ś C IO W Y . Prenumera­
torzy, k tórzy  z powodu1 konfiskaty (wczorajszego nu­
m eru ,,Dziennika Ludow ego '' nie otrzym ali .'i-go pół 
arkusza naszego dodatku powieściowego ,.Gercninal“  
'Zoli, otrzym ać go m ogą za zgłoszeniem  się pisemnem 
Iu!b osobistem  Administracji Dziennika Ludow ego".

Rów n ież kolporterzy oraz właściciele biur pism 
pnający stałych Czyteln ików  na zadanie otrzym ają ten 
Idbdatek.

N O W I P R E N U M E R A T O R Z Y  ,,Dziennika Lu d ." 
Otrzymują początek (za zgłoszeniem ) nieśmiertelnej po­
wieści robotniczej E . Zoli pi ..G erm nal".

T O W . DR. H E R S C H T A L  pow róeił i urzęduje 
Kołłątaja 3.

W IE C Z Ó R  K A B A R E T O W Y  W  T E A T R Z E  W IE L ­
K IM , k tóry jako efektowne zakończenia Tygodnia L o t­
niczego, przełożony został na sobotę, 'dnia 12. w rze­
śnia, ściągn.jg niewątpliwie do Teatru1 W ielkiego naj­
szersze kola  m iłośn ików  tańca, śp ieW iforaz 'wytwornego 
httmoru. W spuludział pierwszorzędnych sił dramatu, 
operetki i baletu, specjalnie zestawiony (program, oraz 
zapow iedź dancingu1 w  eleganckiej sali teatralnego foyer 
Czynią z W ieczoru' kabaretowego niecodzienną' atrak­
cję. Początek o , godz. 11-tej w  nocy. —  Przedsprzedaż 
b ile tów  w  pełnym  toku'.

K O M E N D A  M IA S T A  L W O W A , zawiadamia, że 
na strzelnicy bojowej w' Zamarstynowie odbędą się 
ćwiczenia bojoyće połączone z  ostrem strzelaniem  w  
następujących dniach: 17, 18, i '21 (września b. r. —  
Posterunki ochronne i tiezpicczeństwa wysławia w o j­
skowość. —  Uprasza się P . T . Publiczność o zastoso­
w an ie się do wskazówek poszczególnych posterunków.

W P IS Y  N A  KU RSY P R Z E M Y S Ł O W E  » P A T R O ­
N A T U . K ra jow y  Patronat rękodzieł i (drobnego prze­
mysłu' w e  L w o w ie  przystępuje do -urządzenia z ra- 
m isńia W ydziału1 sam orządowego szeregu kursów' zaw o­
dowych z zakresu1; 1) krawiectwa damskiego. 2) bie- 
Iiźniarstwa, 3 ) ,szycia i początków  kroju. 4) szewstwa 

' 5) w yrobu obuwia dom owego, 6) stolarstwa, 7) try- 
kotarstwa ręcznego, 8 ) irykotarstwa m aszynowego. 9) 
modniarstwa, 10) 'hafciarstwa, 11) koronkarstwa. 12) 
kos :ykarst\va go anteryjnego, 13) kilimkarstwa. 11) w y ­
robu kw iatów  sztucznych, 15) księgowości i kalku­
lacji rękodzielniczej, 16) kom pozycji rysunku zdobni­
czego z zakresu krawiectwa damskiego i biclizniar- 
stwa, 17) nauki harmonji barw1 dl-a krawczyń, jnodnia- 
rek, kwicciarek, kiltmkarek etc.

P ow yższe  kursy krajow i będą organizowane w  
m iarę zgłoszeń od' 15. września jb'. <r. l lobejmą zależ­
n i; od  programu1 nauki, przeciąg czasu od 6 tygodni do 
10 m L s  ęcy (przew ażnie 4 i pół (miesiąca). N a  kursy 
będą przyjm owane osoby, k tóre w  danym zaw odzie ju'ż 
pracu ją ' i wiedzę sw oją  pragną Uzupełnić a w  nie­
których działach także i takie, które przemysłu' do­
p iero zamierzają się wyuczyć. W pisy przyjm u je i in­
form acji udziela Biuro Patronatu we Lw ow ie (pl, 
Sm olki 3, I I I .  p .) codzienni© od  11— 1-szej w  poi. 
W cześniej zgłaszający się m ają pierwszeństwo.
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P O S Z E D Ł  W  Ś W IA T . 14-letni Jan W iczejewski, 
zam. u Augusta Kochona przy ul. Gródeckiej pod  1. 17, 
W ydali! się z  domiu 6, (bani. i ślad za mm zaginął.

IN C Y D E N T  N A  T A R G A C H . Z powołaniem  się na 
nolalkę utmi.s:czoną w  N r. 204 „Dziennika Lud'oweigo“ 
prosi Z a rb d  Targów  Wschodnich o zamieszczenie na­
stępującego wyjaśnienia:

Incydent, jaki m iał m iejsce w  drzwiach prow a­
dzących do paw ion u  rumuńskiego wynikł z  tego po­
wodu, że wejście do pawilonu zostało W czasie zwie­
dzenia Tarnów przez osobistości oficjalne wbrew  za­
rządzeniu Dyrekcji Targów  zamknięte i 40 'w len  spo­
sób, że część gości zagranicznych została odćięta od  
reszty orszaku.

P . Prezes, Turski nic m iał zamiaru Wchodzić do 
paw i'onu , lecz stal W1 grupie gości jugosłowiańskich. 
Będąc jednakże świadkiem, że jednego z  w ystaw ców  p. 
Antoniego Lankoffa, k tóry  pragnął dostać się do sw o­
jego stojaka aby tam przyjąć gości, m im o wylegity­
m ow ania się odtrącono a następnie jednego z  gości 
jugosłowiańskich brutalnie za drzwi wyrzucono, zmu­
szony byl dla zadośćuczynienia obrażonemu 'gościowi 
energicznie interweniować u1 funkcjonarjusza Targów .

Form a tej interwencji skutkiem przykrych oko­
liczności i ewentualnych następstw, za k tóre Zarząd 
Targów  m usiałby być odpowiedzialnym była ostra,

j musiała jednak stać w  stosunku do obrazy, jakiej się 
pa (gościu zagranicznym dopuszczono.

D O LA R Y  P Ł A C IŁ  wczoraj Bank Polsk i 5‘73 zł. 
t\Y w olnym  obrocie płacono jednak dolary 6 ‘15 zł.

S A M O W O LN E  W Y R Ó W N Y W  A N IE  R A C H U N ­
K Ó W , Stanisław Guldz, zam. p rzy  Starym Rynku, 
doniósł policji, że niejaka Stanisława Stryczek, z 
którą donoszący ży ł poprzednio w  konkubinacie, w ła­
m ała się uo mieszkania w  czasie jego nieobecności i 
zabrała m u m aszynę do szycia, 2 poduszki. 8 par bie­
lizny ogólnej wartości 200 zł.

W Y P A D K I SAM O C H O D O W E I K A R A M B O LE . 
Sprawcą śmiertelnego przejechania w  ul. Janowskiej 
H eleny  Koziarskiej jes t iszofejr z  6 (dywizjonu1 samocho­
dowego, Konstanty Kubierianka. Żandarmerja w o jsko­
wa przeprowadza śledztwo w  tej sprawie.

W łaściciel kawiarni „Im peria l" M. Burker doniósł 
policji, że  na skręcie ul. Słowackiego i (Kopernika wóz 
tram w ajow y „UL,' uderzył się z samochodem nr. 234, 
przyczean auto uległo częściowemu zniszczeniu.

13-Ietni Marjan Janosz został trącony p rzez swego 
"kolegę w  u'l. Kopernika pod  przejeżdża jący sarno- 
chód-dorożkę Paw ła Tęczy. Chłopiec, (potrącony autem 
doznał ciężkich obrażeń na calem  ciele.

K aro l Tarasik, kierując samochodem -dorożką w  
Ul. Leon a Sapiehy najechał w  szalonem  pędzie na 
Wóz piekarza S. Schirmera. W oźn ica  Mikołaj Facje- 
wi.cz, spadł z  Wozu, jprzyczem doznał ciężkich obra­
żeń, Wóz zaś Uległ zupełnemu zniszczeniu. Policja 
ustaliła, że  winę zderzenia ponosi Tarasik, k tóry  je­
chał zbyt szybkim  pędem! i ple dawał sygnałów ostrze­
gawczych.

K A R K O Ł O M N A  • Z A B A W A . 14-letni Franciszek 
Kuźniew icz fet. W łuczek, używał p rzy jem n o śc i" zsu­
wania się po poręczy barjery schodów w  realności 
przy Ul. Kordeckiego pod  1. 1. Podczas tej zabawy 
spadł z wysokości I-go piętra na posadzkę, IpYzyczem 
doznał ciężkich obrażeń.

Z A M A C H  SAM OBÓJCZY I ZA TR U C IE  W E K O - 
N A L E M . Michalina M., kobieta wesołych obyczajów, 
znudziwszy sobie życie, usiłowała onegdaj w  nocy. 
Struć się  ,subUmatem p rzy  wygódce w  ul. Akade­
m ickiej. Pogotow ie rat. odw iozło ją  do szpitala.

£L-letnia studentka Janina R., zażyw szy  nadmierną 
ilość Weronalu, uległa zatruciu. -  —

wałem lokatorów, pom im o wielkich zaległości czynszo­
wych. Zawsze czekałem  tak długo, aż niepiacący sam 
się dobrowolnie nie wyprowadził. W  podobnych w y­
padkach wszelkie zaległości z  tytułu czynszu p rze ­
padały.

D A N IE L  S C H W A R Z , właściciel realności.

Echa afery bankowe}.
L W Ó W , 11. września. 

Zapoczątkowane bankructwo banków w ie lką afe­
rą dolarow ą w e Lw ow ie, przybiera coraz większe ro z­
m iary.

N iew ypłacalność Banku dla (handlu i przem ysłu  
zaniepokoiła ludność w  wielu miastach. W szędzie banK 
len m ial swe filje, więc wszędzie przyszło do burz­
liwych demonstracji, przed lokalami tego Banku na 
w ieść o  niewypłacalności

Dzienniki krakowskie donoszą, że kilka tam tej­
szych banków zachwiało się również.

Jak z tego widać, do przesilenia gospodarczego 

P R Z Y B Ę D Z IE  JESZCZE  K R A C H  F IN A N S O W Y , 

który pochłonie oszczędności społeczeństwa które m a­
jąc zaufanie do instytucji bankowych, lokow ały  tam 
sw oje  oszczędności.

Okazuje się również, że szkody Banku Gospodar­
stwa Krajowego w e L w ow ie  z powodu afery

S Ą  W YŻSZE , N IŻ  1.100 TYS . D O LA R Ó W , 

jak to dotąd podawano. Dotychczas pokryto  z fun­
duszów tego banku około 800 tys. dolarów.

Odpowiedź n* notatkę „szukany 
kamienlcznika"

N a podstaw ie par. 19. ustawy prasowej proszę 
o  łaskawe umieszczenie w  „Dzienniku Lu dow ym " 
sprostowania notatki poa tyj. „Szykany kamienicznika". 
zam ieszczonej w  nr. 197 z dnia 30. sierpnia 1925 r.

N ie  prawdą jest, jakobym  za pobrane od  lokato­
rów  rzekom e 180 m ilj. marek poi., mc me zrobił przy 
napraw ie m ej kamienicy p rzy  ul Kościelnej 'pod 1. 5.

P raw dą jest jednak, że suma złożona przez nieza­
m ożnych lokatorów  'wynosiła zaledw ie okoto 150 (sto 
pięćdziesiąt) m iljonów  (marek polsk., albowiem  w o jen ­
n i bogacze nie dali ani grosza. W artość dolara wynosiła 
wówczas 9 m ilj. m arek poi. co czyniło ok o ło  16 do­
la rów .

W edług rachunków przedłożonych Sz. Redakcji 
lin ia  5. b. m . naprawa ganków i dachu wynosiła 
219 m ilj m arck 'poi., oraz 170 złotych i 10 groszy.

Pośw iadczyć to m oże1 p. Michał Brycki, majster, 
k tóry z  ramienia p. Józefa Sadłowlskicgo dozoro.wał 

roboty.
» N iepraw dą jest, jakobym  chciał się pozbyć loka­
torów 1. *

Praw dą jest natomiast, że po katastrofie budo­
wlanej p rzy  ul. K rakowskiej komisja badlaia stan 
wspom nianej kamienicy, która została zbudowaną przed 
120 laty. Kom isja ta orzekła, że  potrzeba konieczni© 
przeprow adzić jej naprawę^ i w  tym  kierunku dała 
wskazówki. i (

N iepraw dą jest, jakoby złożona Wówczas przez 
lokatorów , w yże] w ym ieniona kwota, miała wystar­
czyć na tę naprawę.

Praw dą natom iast jest, że przedłożyłem  w  swoim 
czasie kosztorys na t e  roboty, op iewający na 400 m i­
ljon ów  m arek poi., z  w yraźnem  zastrzeżeniem  dal­
szej dopłaty, gdyby sutaa ta okazała s ię  niewystar­
czającą.

N iepraw dą jest róWnież, jakobym  m iał zamiar 
wyrzucić lokatorów.

Praw dą jest jednak, że lokatoroW ie m ają się 
przyczynić razem  ze m ną *do przeprowadzenia najko­
nieczniejszych napraw'.

Tak obecnie, jakoteż przed1 wojną, gdv  jeszcze 
n ie było ustawy o ochronie lokatorów , nigdy nie rum o-

Znowu oNaird pracy.
W czora j przed południem zdarzył się nieszczęśli­

w y  wypadek w  drożdżam i lesienickiej
Robotnik Rudolf W o lf  został p rzy  pracy porw an y 

przez pas transm isyjny, przyczepi tryby m aszyny urwa­
ły  mu1 lew ą rękę, tuż p rzy  samym ramieniu.

J' Nieszczęśliwemu założono natychmiast prow izo­
ryczny opatrunek i autem odesłano do szpitala. W  
dtrodze jinotor sam ochodu odmówilposłuszeństWa, w obec 
tego telefonicznie zawezwano pom ocy Pogotow ia rat.

Po  przywiezienie nieszczęśliwego do szpitala za  
rządzono natychmiastową operację, życiu1 jego nie za­
graża na ra z ie  niebezpieczeństwo.

W krótce po 'wypadku1 przybyła  na m iejsce ko- 
Inisja sądow o - (policyjna. Stwierdzono, iż krytyczne 
m iejsce nie było zabezpieczone należycie przed  Wy­
padkami.

Sprawcy tych zaniedbali powinni być pociągnię­
ci do surowej odpowiedzialności,

X  N A D E S Ł A i r .
(Z a  tę  r u b ry k ę  J ted a k o ja  a l *  od p t*w ład a ).

nwir#na*»rrii»a

Podziękowanie.
Za troskliwą i sumienną opiekę w czasie cho­

roby mojej żony, składam tą drogą lekarzowi Kasy 
chorych w  Stryju  W P. Drowi KOnigowi, za­
mieszkałemu przy ul. Ciężarowej, gorące podzię­
kowanie

Józef Kaizer
pracownik w Piekarni robotniczej.

Adwokat

D r .  H e r  s c h l a ł
powrócił i urzęduje KOŁŁĄTAJA 3 .

Iwui
X  „S C E N A  R O B O T N IC Z A " U N IW . LU D . IM . 

A. M IC K IE W IC Z A . Zaprasza się wszystkich członków  
na posiedzenie, które odbędzie się w  niedzielę dnia 
13. b. m . o  godz. 1-szej w  południe w  lokalu Redakcji 
„Dziennika Ludow ego", u l.1 Sykstuska 21„ I I .  p.

Barański.

X  BACZNOSC T O W A R Z Y S Z E  1 W  piątek dnia 
11. b. (m. o godz. 7‘30 w ieczór odbędzie się w  lokalu 
przy  ul. Z ielonej I. 7, zebranie czynnych członków  
„Chóru  Robotn iczego". —  Obecność wszystkich ko­
nieczna. Zarząd!.
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Czy krach Banku dla przemysłu i handlu?
Ruina wielu firm i osób.

f i n a n ^ SZat Wr̂ (>10- Niet^ko świat
imiaJn ' ■ ’ ba*e społeczeństwo ze zrozu. 
jdzi uiA ni®:iG[P l|w|aś(Cią i zainteresiowaniern śle- 
z fa/lit ' d-*a handlu' i przemysłu) jednej
nrin ^T 'Ẑ cJl iP%*ś instytucji piojsiadającej 100 
iiipp212 ^  iW' ^ cei powiększonej pirzez :vvichło_ 
xg\ '1  1 u hredyto(vv(e!uo:. sfuzjowanej osta-
r  p o J o Jfe 1'0fcZ0il^m bankiem Gordowskich. 
UKOZBA OSTATECZNEJ UPAD ŁO ŚCI ZA- 

r wTSŁA N A D  T Y M  BANKIEM, 
j -hie fc i zarządzenia komisarza rządowego
zapiroW1̂  MP'ano/wfania pan .kii i 'Chaosu, do
podarce eniarpewn^  ?adu w  łatalnej g°s-

t  J^sz.ystkie (wkłady i należności uzyskały 
stav ? ięczne moratorium. Stary bank prze-', 
*/■■* 1 nieć, zrodził się natp|mast! nofwy. Bo- 

operacje dokonywane od dnia 3. b. tn. 
~~ ^  iyv, )Ine.

Jest to dppiepo pieriwfezy krok zmierzający 
sanacji. Czy to pomoże — nielwaadomo. O- 

twlysokjoi&ci (pasywólwl potpwla czas dłuż- 
■ n- w kołach bankotwyich opowiadają, że1
ZALED W IE  10 ;PRC. PASSYW Ó W  ZO S T A ­

N IE  PO K R YTYC H . <j
k .^ćlko ścisłe icyfry im|o[gą blyć należytą rę- 

jłtniąj, czy blank się N ygrzeN e i (odzyska da. 
ne znaczenie kosztem zresztą niesłychanej

krzyfwjdy tych k lije n tó u , któirzy imiuszą czekać 
tpzy miesiące na odebranie swloich pieniędzy.

Ałe któż żaręezy, że okres Ucz ek i Wian i a 
istotnie tnwlae będzie tylko 3 miesiące.

Po niefwfczasie (zaczęła się reorganizacja 
zarządu. Jeden ;z piętnastu dylrhktoróM p. M i­
kołajczyk, fwfpirpju adzony przez posła Korfan­
tego, ipiodiał się do dymisji. Pan Benzef. ongiś 
prezes banku), (na krótko iprzed katastrofą złik- 
fwpdował caJkiofwliiciie (sfwlój stosunek z niiepewtną 
instytucją. Przestał (być zaróiwłno jego  dyrek- 
topelmi, ja|ki i ząsialdać kvl radzie.

0'becnie imdwfi |Się p dalSzyjch dymisjach 
dyrektor ó|wi.

Sytuację pogarsza jeszcze bardzo niefor­
tunna 'fuzja |z bankiem Goruotwfekich, którzy 
do tej popy nie przedstaWk akcjonarjuszomj 
bilansu za rok ubiegły. Interesy tego banczktl 
jeszcze przed fuzją były zachwiane.

Klijenci banku zjednoczonego po zdemo- 
iolwlaniu filji pa Nalewkach

PRZYPU ŚC ILI W CZO RAJ SZTURM

do 'banku /difa handlu i przemysłu],- ppśzjukując 
fwi niedwuznacznych (zamiarach p. Gut mana,
który z dyrekcji banku zjednoczonego, prze­
szedł do Central na Traugutta.

P. Gutmana pnie zdołianio znaleźć.

bllcznie, że żaden z <ćh członków! pierwszego! 
artykułu, atakującego PpSskę i nazywlająoegc' 
je j postęipplwianie barbarzyńskiom a pochodzące­
go rzektoimo 'ze strony polskiej, nie zainicjował- 
i że hfkt z Bjfchodźctwa polskiego solidaryzo. 
(w|ać się z nim me może. Oświadczenie, demas­
kuj ąc tę akfeję protestuje nrzeciw1 takim me-, 
tod)oim, podburzania jnieiniajwłśei narpdbwfftj.

Jakkoljwjiek się rzecz przedstawia co do au, 
torstiwfa lodezwy, t^źyfwlaj ącej Poldków do skła ­
dek na pzecz optantów niemieckich, stwierdzić 
trzeba nickulturalnośi i brutalność niemiec­
kiego pisma szowinistycznego, które umieszcza­
jąc list *T.jednego z tych .qo, bardzo dobrze 
znają PoiakóW" lnie zdaje solble sprawy z tego, 
że (w! ten sposób! nie odpowiada s.ę na praYjr 
dzlwjy, czy sfingówany apel twzywiający do! *-i 
dzieńnia pom,ocy (wfyredlonym optantom.

Konfiskata Dziennika Ludowego.
Wczorajszy numer ) Dziennika Ludo-Wego" 

został skonfiskdwlany. .
Prokurator skreślił kilka ustępóW! koń­

cowych z artykułu pod tytułem „Ciszej pa-, 
nofwiie''.

Śmiertelny wypadek pd&zas zabawy.
, . Wczortej popołudniu Urządzili sobie cnłopcy
uistajw'(kę na (stosie belek, złpzonych na tere­

nów loficerśkliej przy pl. Bema. Cztę-
i wlyostków a to-: Franciszek Gródecki, 

_ anis Mnrzymec, oraz b(rao;a Adami i Ed- 
1 1 Michallewscy !usiło(w(ali przy pomocy de-
‘ '1 lisunąć ma hiok jedną z belek. Drzew(oi ru1- 

o. zsunęłoi [się ze stosu i przygniotło sjwly.m 
13' letniego Adami RUdżkiewjiicza 

przy rodzicach p-zy Ul. Króloiwlej Ja-

diwiigi. pod (11. 20. Sprawcy Wypadku ‘wtyCiągnęli 
kollegę z piojd belki, (widząc jednak, że 

[NIE DAJE ZNAKU ŻYC IA  
zbiegli ze strachu

Mieszkańcy' sąsiednich (db,mó|w( pdtwiadomli 
o (wiyp-anku policję, oraz zawezwali lekarza 
(miejskiego dra .Dolińskiego, który stwierdził, 
(śmierć chłopca (wfskutek zgniecenia klatki pier­
si o'wiej', o(i az głowy. Zwłoki ofiary Wypadku od. 
stafwponu do Instytutu imedycyny sądowej.

i  M M 8  m m m m m m m m m a m

Szpieg niemiecki, który udawał pnru&«ii:ka psiskiego.
Przed kilkoima dniam. zm ieściły p;snia noi- 

tatkę o ńlykryiciiu1 na Górnym Śląsku afery 
s z p ie g o w s k ie j . 1

Okazuj:© się, (że stjwforzpna w  Katlijsach 
ddwU ;'i& S2P iei9lołwiska interesowała' się prze­
tak iZ“Vs icm sprawami fwlojsklo)wlemi. Wywiad 
daiar. " ,ljdzif błejalei , porucznik^ Tatarek ; po. 
Nviar ' Zd P °irucznika rez. 8 pi. uł1. Areszto 
sik ^raz ze sfwlym (wjspolnikiem niejakim Wą- 
priacol ^  Oorącyn, uczynku przyznał się, że 
tu p, a.\ za plcniąoze dla ekspozytury wydzia- 
dzeń W  Gliwicach. Podczas docho-
kUmę + Śledcze ustaliły; źle1 wojsko|wc do-
rucznikS* Tataf 1? -  óPOlwtające na szarżę , ;p|oi- 

są fałszyfwfe, o,raz, że nie jest on

oficerem, lecz szereglofwfym. Na polecenie swych 
glilwliekich moaodawcó\v; falszyg-y ,.porucznik“  
zdołał (wprowadzić (władze (wbjskowe w  błąd. 
tak, iż został pin jako irezerjwpwy porucznik po 
iwlołanyi na ; 'przeszkoleniełg Właśnie Niemcom 
chodziłbi o (systeim (wlojskowego przeszkolenia. 

Obecnie rzekomy porucznik^ oddany zo ­
stał, niezależnie pd Oskarżenia ,z tytułu Upra- 
Swiianego szpiegostwa, pod sąd za fałszerstwki 
dokumentówi. s

Nalleży śt[w15e,rdzić, że rałia afera katowicka 
— nie (wykracza poza granice zwyczajnego 
szpiegost|w|a wlojsikofwbgo i że me miała żad­
nych tendencji terirorystycznp- zamachowych 
jak to polda(w(ała prasa śląska.

ii,O ko za oko, ząb  za  ząb
Przyczynek do dziejów obłędu szowinistycznego.

w (ych0rj J 130'1 ° n allsty cz ny m 'dzienniku n iemieckim jU ż  nasi pod ać; n a t e r y  togi a ch, należących d o  
Nachriieł ^  Lipsku ..Leipzigeir Neuestt Polski, przeszli (niewypowiedzianą nędzę! i gdy
^  P c l i r u h  fUmłes2czon'o iiiiedaW-tno aifykuł ]5 jU ż  całyi ś|w|iat cywilizowany z  wyjątkiem' 
au'tor, rżekoim Ptzeciw Polsce'' którego : Francji i Pollski ostro napiętnofwfał ten śre-
jćgó  pps :ępdw? 'Potek’ atako(w(ał rząd polski za i dniojwlieczny akt barbarzyństwa. Paniom Poła 
fw|ajac ie barhJ110 ^  sPira!wle optantóiw^ nazy. | ko(m Saksolnji poczyna być za igorąicb i Mla^c-
mieszkaiacyich wI'ęy i Ŝ icm 1 ^'zątw^ł Polakó'w(, ! go fw(ydail (tę |ofd'ezw'ę a głupi Niemcy Wierzą te.

‘ v -z '^ i  '^ c lK ś in rti: r?i«-»l -ł-il-łb kx-t\ Jo olr Yo A «1 r \ itnill IcylpRtnfuTl' i o
na rzecz o p W ó w i '°nji’ dW zbiC‘railia składek 

W  uau ^ - l̂ydiallotnypH z Polski. i 
v \  „n i.Potem fw| tymże dzienniku1 lub

Wjanie nazwial [nieszcz 
zmylenie opinji (piu|bi;i|!

z tych; którzy bar-.

kazał jję , (a rtykn ij 

podpisany: 
obrze (znaj 
nazwial (ni«

U re s ii w  Jt'..'n iwiuney "o o a w y
S Ł m  t e g " 51 CharukłwsstaUiiępy tego (artykułu; bratnia:

autmr ZC. sb'r niemieckich, którego
- J W w i  ■ -

nazwałInicszczGrem, i flb-TŁczonem na
powyższe w(ezB

teznej, fwfobec obawy ret 
czne

, Kto

imU gestoWy i będą chwalili wielkoduszność Po. 
Hakóiwl W Saksonji, jeśli Ci rżU cą  jiaki grosz na 
irzecz optantójw| niemieckich.

Dlaczego niemieloey przedsiębiorcy nie! M j. 
daliają tych Polaków) aby na ich miejsce przy­
jąć iwlygnanych z Polski optantów ? Dlacze­
go nieimieckie fw|ł’adze w e  wysiedlają polskich' 

‘ optantójwi z Niemiec ? Oko za oko, ząb za ząb ! 
Więcej du|my parodio(w|ej. panowie przedsię­
b io r c y ' '  !

W, Związku Iz tą sprawą, organizacje poigest oznacza3 N^eri3^ 01" L |0 âLóWć; Wie -co ten 
acv W - S a k s o n i i |moi Panon,vtc Pot skie fw| (Saksonji, m>ędzy niemi organizacja so- 

J. P y  nodzi Wiasza odlezwja, ‘gdy cjalistą^czna (w| Lipsku1 i Be.rnie oświadczyły, pu1

"Gosde zagraniczni we Lwowie.
W  środę dnia 9. bm. przybyła wycieczka óe- 

lejgatów szwedzkiego przemysłu, kupiectwa i prasy 
do Lw ow a na Targi Wschodnie

Równocześnie z (wycieczką szwedzką p rzyby ła  do 
Lw ow a  wycieczka dziennikarzy holenderskich. W y ­
cieczka holenderska towarzyszyła przedpołudniem w y­
cieczce szwtedlzkiej, zaś popołudniu odwiedziła kopiec 
Unji Lubelskiej.

W ieczorem  obie delegacje były  obecne na przed­
stawieniu w Teatrze WTielkim, gdzie grano ,.Carmen ‘ . 
W e  c z «  artek o  godzinie 5-tej popołudniu odbyła się 
W Izb ie  Handlowej konferencja, na która, zaproszono 
wszystkich uczestników' obu misyj i przedstawicieli 
lwowskich sfer przem ysłowych i handlowych.

Finlandzki Centralny Związek Przem ysłowęówr i 
im porterów  delegował na V . Targi W schodnie inży­
niera Gunnera Stroma, k tóry przybędzie w  najbliż­
szych dniach.

Uczestnik jugosłowjaiiskJfej Wycieczki dlo Polski, 
redaktor dziennika ,.Recz“  "sy Boogradzie p. Jov.an 
Palayestra .zatrzynnał się p rzez jeden dzień w e Lw o- 
y ie ,  by" zwiedzić Targi, Specjalnie zainteresowały go 
w yroby łódzkie, które niezmiernie się .nu1 podobały, 
dalej kilim y, w" których dopatrywał się podobieóstwą 
do m otyw ów  poludniowlo - 'słowiańskich, oraz fajanse 
polskie. Również w  ipodziw- wprawiły go lokom otyw a 
polska, eksponaty" 'przemysłu1 górnośląskiego. Na każ­
dym kroku' podkreślał brak podobnych w yrobów  w  
swojm  kraju', wskazując na m ożliwości eksportowe do 
Julgosławji, dziwił go jednak niezmiernie kontrast mię­
dzy strzechami "wsi, a wysokim  poziom em  przem ysłu1.

Nadinspektor dolno-austrjackiej Izb y  Rolniczej p. 
Teuthner baw i od  kilku dni w e  Lwow ie, reprezentując 
obok swej organizacji, która bierze czynny udział w 
wystaw ie Targów  Wschodnich, austrjackie Minister­
stwo Rolnictwa.

D yrek tor państwowych kole i holenderskich w  Am ­
sterdam ie p. G. J. Sarlemijn, zastępca hanorow y Tar­
gów W schodnich, kawaler orderu ,,Polon ia restituta“  
przybył dnia 9. września do Lw ow a jak to czyni .co­
roczn ie od lat trzech i zabawi tui aż |do końca Targów  
W schodnich.

S M

IOłf ziemio polska, tak bogata
Łódzki „.Glos Polski'' donosi:
Feliks Mencel, (od dłuższego czasu był beż 

piracy. ■,
Zaoszczędziolne pieniądze topniały z pirze-i 

irażającą szybkośicią, |aż pnegdaj stanął pirzed 
obliczem głodu. !

Nie jadł (pirzez 36 godzin, co go tak osła­
biło, że gdyl za pożyczone grosze chciał ku­
pić (w( isklleipie kęs chieba, Stracił przytomność 
—I i osunął się na ziemię. Padając jednak, me- 
szczęślilwlyim trafem Uderzył głową iw1 oszklone 
drzwi, rozbijając 'je i kalecząc się przy He™ 
dotkfifw^e.

Przybyły lekarz pogotowia nałożył opa­
trunek ofierze bezrobocia, poczelm w! stame 
bgrdzo osłabionym odtwiózł go do domu'.



6 „DZIENNIK L U D O W Y " Nr. 2W

NAJMODNIEJSZE MATERJAŁY 
KRAJOWE I A N G I E L S K I E  
NA U B R A N I A  M Ę S K I E  
I K O S T  JU MY D A M S K I E

W W I E L K I M  W Y B O R Z E

(X
u
w
nj
O
Ł.

F™Y.c“ Y.SK!fD„ RoEfioflowa miar w r. 1925.
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K ongres pokoju % Paryżu
W  środę 2-g-o września iodbyło się w  wielkiej auli j Nawołuje, aby wychowanie m łodzieży odbyło się w

LUDWIK RALSKI In form acje min. Rybczyńskiego.
Minister robót publicznytśi, p. Rybczyński,

' uazioiii następujących informacji w sprawie rozbudo^tf 
| m iast w  r. 1925:

..Ruch buhowlano-m icszkamowy oparty  został w 
roku 1925 na znowelizowanej ustawie „o  rozbudowie' 
m iast“  uchwalonej w  dn. 29 kwietnia Igi. i finansowany* 

; jest przez Bank Gospodarstwa Krajowego z  kredy"' 
! tów, utworzonych m ocą ustawy powyższej z pań" 
I stw owego funduszu rozbudowy'.

D o czasu ogłoszenia ustawy wydano pożyczek
(©rana am phileatre) Sorbony paryskiej Uroczyste okvar- ćńchu pacyfizm u, w  końcu zwraca się do robotników, 'budow lanych na “ogólną sumę, w czasie od  dnia fr
cio X X IV  kongresu pokoju. —  Przewodnictwo zjazdu aby ci wiernie trzym ali się haseł pacyfizmu'.
m iał objąć p. H erriot p rzy  asystencji piin. de Monzie, 
k tóry reprezentuje rząd1.

Punktualnie o godzinie 3 sala szczelnie zapeł­
niona. Przeszło dwa tysiące miejsc, a i w  przejściach 
tłok.

Godzina 3‘30, N a salę wchodzi prezydfum . Na 
czele k roczy  p  m inister ośw iaty 'de Monzie (He.rriot, 
z  powodu1 choroby n ie  przybył), zajm uje jniejsce po­
środku1 stołu. P rzy  nim  z  prawej strony prezydent 
Reichstagu p. Loebe, z lewej p-rof. Ch. Richet, prezes 
Societe de la Paix. Za nimi kolejno: Lucien L e  Foyer, 
naczelny sekretarz kom itetu organizacyjnego kongresu, 
N orm an  Angel, dr. Sorrel, Osussky itd.

P . m inister Monzie ogłasza otwarcie kongresu’.
O rkiestra z Opera ComirfUe, 'pod' kierownictwem 

swego dyrygenta p. Arochaimband odegrała sym fonję 
Jupitra Sfozarta, Następnie zabiera głos pi. Lucien L e  
Foyer, sekretarz naczelny, k tóry  w  krótkiem, lecz pię­
knem przem ówieniu zobrazował dotychczas o w  ą dzia­
łalność m iędzynarodowego towarzystwa pokoju , składał 
hołd  W ilsonow i i jego „arae peraemnis“  lidze na­
rodów .

Senator Lafontaine (B eig ja ) z  niemniejszym talen­
tem oratorskim  w yliczył zasługi Francji na polu pa­
cyfizm u i zakończył wezwaniem, aby nadal trzymać 
godnie sztandar naszej idei.

Orkiestra zakończyła Uroczystość uwerturą z  „ L o ­
li engrina"

W szystk ie przemówienia na kongresie sprawiały 
wrażenie, jakby konkursu oratorskiego

N a  kongres przybyło dotychczas 1250 osób-de- 
I ega tów z 20 krajów, Po lskę oficjaln ie reprezentują 
adw. Łypacew icz, rod. Hołówko, prof. Handelsman, 
Pragier i dr. Polak

W  porozumieniu z innymi narodami '(k tóre mają 
po 35— 50 Igi.) Polska ze  sw ym i trzema głosami sta­
now i bardzo znikomą ilość.

narca do 9 kwietnia rb. sumę 4 m iljony złotych.
N a  m ocy zaś ustawy i na podstawie wniosków' 

! Uwzględniono podań W* ilości podanej poniżej i p rzy­
znano pożyczek w  następującej wysokości-

D la W arszaw y, załatw iono 103 podań, przyznano’ 
10,500.000 złotych, dla Lod zi załatwiono 21 podań, 
-przyznano 2.700.000 zł., dla innych miast b. K ongre­
sówki załatwiono 204 podań, przyznano 2,900.000 zl.*

D L A  L W O W A  I O K O L IC  Z A Ł A T W IO N O  89 PO ­
DAŃ, P R Z Y Z N A N O  3,300.000 Z ŁO TYC H , 

dla K rakowa załatwiono 49 podań, przyznano 1,500.000 

Z Rosji sowieckiej nikt nie przybył. —  Z em ig ra -jzŁ  A a  Poznania i Pom orza  załatwiono 17 podań*
cyjnej Rosji natomiast Jest 6 delegatów1, ! przyznano 700.000 zł., dla pozostałych m iast w  a-

Prace kongresu (w  komisjach i podkom is jach ). łatwieniu- na sumę okr. 500.000 zł., tj. razem  okrągło
rozpoczęły się w e  w torek 1 września 1925 rokuL —  122,100.000 złotych.
Praca (rozłożona jest inajJ) Jcojmisji: i l )  P ro tok ó ł; 2 ) Uhtez 
pieczenie i rozbrojen ie; 3) Ekonom iczna organizacja 
pokoju, 4) Aktualja, i 5) Propaganda.

i P o  posiedzeniu rady naczelnej biura pokoju  w  
Gcudwie przeszedł jednogłośnie wńiosek d-ra Polaka 
— obrać kom isję rady, złożoną z 7 członków  rady, 
do opraoowąnia re fo rm y biura » (osiągnięcia jego środ­
ków  m aterialnych i technicznych, stosownie do nowych 
warunków stworzonych po wojnie.

Kongresy pokoju', to parjodyczne manifestacje- pa-

Ogółem kredyrty  rządow e na cel© budowlane 

PRZEKRACZAJĄ K W O T Ę  26 M IL J O N O W  Z ŁO TY C H ; 

a w'artość budynków, na budowę, których zosm iy 
wydane -pożyczki, przekracza 40 milj. zł.“

Amerykańska pożyczka dia Falski.
W AR SZAW A , 9. Iwtrześnia. Jak donosiliśmy1 

wiceprezes Banku polskiegto, |p. Młynarski po- 
(wjrócił pio miesięcznym fpirtbycie w N. Yorkti 
i Londynie d|o- Warszafwly. P. Młynarski za-

eyfizm u m iędzynarodowego, którego po-czątek sięga X IX  
Laureat Nobla, prof. Charles R ichet w  pełnem  j stulecia z  „Peace Societies“  Am eryki i W ielkobry- 

swady -przemówieniu określa pacyfizm  ze stanowiska \ tanji, a k tóry  stopniowo się rozw ijał w  m iarę kongre- s W la fł -W’ im ien n i B a n k u  P o lsk ieg lo - k o n tra k t  n f  
patrjoty. „N a jlepszy  sposób kocliania swej o jc z y z n Ł —  sów, k tórym  -przewodniczyli W . Hugo, Cobden, Ch. j p o ż y c z k ę  fw| , .F e d e (ra l R e s e r v e  B a n k "  -o ra z  0(1^ 
kończy p rzy  akompanjamencie grzm otu1 oklasków  —  | Lem onnier, Passy, baronowa v. Suttner. b y  1 nair-ady !w( L o n d y n ie  z  n a c z e ln y m  dyire łP
to n ie  nienawidzieć .cudzej o jczyzn y". Ostatni1 kongres odbył się w  Berlinie. Uroczyste , t p r e jn  tegjOj banku IStr-ongiem. i n a c z e ln y m  gU-

Przedostatni mówic-a Ferd. Buisson. —  W skazuje otwarcie odbyło ,się w sali posiedzeń Reichstagu. Pre- , b e rn a to r e m  b a n k u  a n g ie ls k ie g o  N o rm a n e m .
na nadzwyczajną zdobycz -pacyfizmu1: ligę narodów. ! zydent Ebert przyjm ow ał delegację reprezentantów1.

Jeszcze o aferze „dostawy” Głąbińskiego.

Narady te tmialy przebieg zado(w|aIający. 
Pożyczka fwfy nosić będzie 15 mil jonów dolkL 

rólwj na- 4 i pół1 piroc.
Dr. Młynarski złożył1 premierowi Grab 

ikiemu szczegółdw[y’ memoriał io swych roko- 
A la n ia c n  z blankami amerykańskimi (Hondyńskijmi

Sprawa afery z  dostawam i wojskowemi, w  której 
wystąpił „Józef Głąbiński et consortes", a która jest 
tylko jak się, dowiadujemy jednym  z  ogniw całego 
łańcucha podobnych gorszących i oburzających -afer 
— weszła nareszcie w  stadjutm m ające oczyścić atm o­
sferę i  poprowadzić sprawców do kryminału.

W  każdym  razie  pozorn ie sprawa tak się przed­
stawia, gdyż tak -ją jak w iadom o przedstawił w ko­
munikacie minister -spraw wojskowych.

Jak się atoli przedstawia stan faktyczny, to znaczy 11 
kto i kiedy z  tytułu a fery  Głąbińskiego w d roży ł po­
stępowanie karne przeciwko osobom  urzędującym w 
M. S. W ojsk., kto i kiedy w  związkui z  tam postępo­
waniem  postaw iony został w  stan oskarżenia i jakie 
zastosowano środki prewencyjne względem  oskarżo-

dującym, a podejrzanym  o nadużycie swego stano- ’ fw( s p ra w ie  -ro z s z e r z e n ia  kredytó 'W | dlla PlOllSKą 
wiska świadomie na szkodę interesów państwa w  ce lu j M e| m orja ł' te n  d r. M ły n a r s k i  u z u p e łn i ł  ÓO- 
osiągnięcia korzyści m aterja lnych". aatko fw iem i relacjami. Z r e la c j i  ty ch , k t ó r e  na-

nych.—  o  tern wszystkiem  jest jakoś dotąd -cicho 
nikt mc- dokładnie nie wie.

Skoro p. m inister spraw wojskowych, nareszcie po 
4-ch, w yraźn ie  czterech miesiącach zdecydował się 
uznać, że  udzielenie Józefow i Głąbińskiemu dostaw 
wojskowych by ło  czynem  podlegającym  obecnie po­
stępowaniu karnemu, to niechże nie -obawia Się ewen­
tualnych dalszych ośw ietleń  sprawy.

W  danym wypadku oprócz tego jednego tylko 
pozytywnego faktu, że osobą Józefa Głąbińskiego za­
interesował się p. prokurator sądu okręgowego —  nie 
Więcej niewiadomo, a w ięc iprzedewszystkiem niewia­
domo, kom u p. minister spraw wojskowych przekazał 
dddiodzen ie swego korpusu kon tro lerów  i niewiadomo 
także, czy  p. minister, odsunął od  urzędowania osoby, 
przeciwko którym  to dochodzenie się zwróciło.

Bardzo to piękne, że  p. minister choćby po czte­
rech mies.ącach, ale w  końcu jednak zorjentow ał się,

Tego się nie powiedziało, ale to  powiedzieć trzeba, rdzie s ą  poufne, diojwledziec się wszakże- m o g liś -  
gdyż tylko takie męskie stanowisko m oże  wyrobić że niesłuszne Są pogłoski, jakoby w| pirO"
w  opinji przekonanie, że dąży się rzeczywiście- do ,j cktach i |rpk|o(w|aniaich (o kredyty zagraniczne 
uzdrowienia zabagnionych stosunków. fyło b-r-ane 'ppd  'ujwfagę wydzierżaw .eme mon o  -

N fe  potrzeba chyba bardziej kapitalnego dowodu i P 0 ^  tytoniofwjego. 
porządków  panujących w  M. S. W ojsk., ,a deprawu- j ■' r i w s  3Łu, ’
jących urzędn ików  jak ten, który z  pośród innych 
wyjm ujem y. ju ife ra tu r a *  n a u k a , s z t u k a

W  dniu 18 kwietnia rb. szef departamentu I I I  
M. S. W ojsk., pik. M iller, pismem N r. 679 —  w yzn a -) R E PE R TU A R ' T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W lS i
ezy ł do odbioru wstępnego ( I I )  m aszyn zamówionych 
u' Głąbińskiego —  jako przedstawiciela z  ramienia M. 
S. W . kapitana Ziemiańskiego.

W  kilka dńi potem  kap. Ziemiański zjechał do 
Gniezna i oczywiście nietylko maszyn, a le nawet 
odpow iednio przystosowanej do ich wyrobu' fabryki 
n ie zastał.

W szakże Lap. Ziemiański niewątpliwie musiał zdać

Piątek o  godz. 7‘30 wiecz. „N o e  Anton ji"
Sobota o  godz. 7‘30 w iecz. „Żydów ka1', opera*

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. S ło n in a ) .  
Piątek o  godz. 7‘30 wiecz. „D orinaL  operetka* 
Sobola „K om isa rz  Sowiecki".

T E A T R  N O W O ŚC I, wznaw ia dziś pełną humoru 
i wysoce m elodyjną operetkę Gilberta: ,.Dorina“  W 

o  tępa wszystkiem  uczciwy rajpplrt i o  tyjm raporcie gen. 1 konccrtowcm  wykonaniu, W  rolach głównych pp..
?iec zdał to o d z ie ! Korahianka, Kowalski, Kuiigowski. Sowiński Tatrzań-Sikorski musiał wiedzieć. Jeżeli w ięc zdał, to gdzie 

s ię on -podział? Co się z  nim sta ło? I  oto pom yśleć 
jak musieli patrzeć na bieg -spraw oprócz Ziemiań­
skiego, inni oficerowie wtajemniczeni ew. w  treść ra 
portu.

W ładza bow iem  nietylko przecież oszusta, który 
jak z  tego w idać miał jhszcze w  kwietniu: p rzygoto­
wać część zam ów ionych m aszyn a ich nie przygoto

śki i Bojanowski.

„U C IE K Ł A  M I P R Z E P IÓ R E C Z K A  ukaże si? 
jako p ierw sze popołudniowe przedstawienie obecnego 
sezonu, w  niedzielę dnia 13. b. m . o  godz. 3 ‘30 popc|- 
po cena-ch do p o łow y  zn iżonych.

W IE C Z Ó R  K A B A R E T O W Y  na dochód L ig i Obr** 
ny Pow ietrznej Państwa, zapowiadany już od  dłuższego 
czasu', odbędzie się nieodwołalnie W sobotę dn. 12. bib*wał —  n ie  oddała w  ręoe sądu, nietylko nie zerwała

7 n hu utijowy, nietylko nie podjęła żadnego docho ■ i (po  przedstawieniu W ieczornem ) w  Teatrze  W ielka1*
że coś tam jest n ie  w  porządku, i że wogólie- -coś ! dlzenia, a le  przeciwnie, osłaniała tego oszusta i wcho- ; Ó godzinie 11-tej w ieczorem . W  kabarecie tym  uczeS1'
tam gdzieś prasa O nieporządkach pisze —  ale -czyż j dziła z nim w  ściślejszy jeszcze kontakt. I niczą najwybitniejsze, siły naszej opery, operetk* 1
Avn ma to hvr< ! Zapytu jem y więc, kto za telgo rodzaju potworne, f sramatu. P o  ukończeniu kabaretu odbędzie się w  foyer

depra- \ teatralnem dancing, pod  kierownictwem i z  udziS' 
łem  najprzedniejszych sił działu baletowego. SprZ®"

dla o-pinji publicznej m a to być wystarczające?
C zy n ie  należało już dotąd wyraźnie powiedzieć I grozą przejm ujące m etody korum powania 

—  „spraw a pow ierzona została takiemu to, a takiemu j wowania Stanu: urzędniczego jest odpowiedzialny? 
sędziemu) przeciwko takim to, a takim osobom  urzę- j — : : :  — , daż b iletów  w  kasie teatralnej.
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Jak pomnożyć obieg pieniężny w ' oisce.
Senator Gaszyński w  odezwie, tak chciałby ro z­

w iązać w  Po lsce kwestję Walutową:
Proimjera Grabskiego podczas narad finansowych 

nad założeniem  obecnego Ganku' Polskiego, zawczasu 
ostrzegano przed dzisiejszą rzeczywistością, zaznaczając 
że  n ie impżiia z walu ty bezwartościowej, jaką by!a m ar­
ka, przechodzić na złotego, gwarantowanego pożyczo- 
nem i na ciężkich warunkach obcemi walutami. P rem jer 
n ie  liczył się z  tern Wcale.

Żaden dośw iadczony finansista nie będzie pieniądza 
narodowego opierać na wartościach, jakich kraj jego 
nie posiania, lecz odwrotnie, oprzeć (powinien na tem 
co (mu pozosta ło po w o jn ie: hipoteki ziemskie i m iej­
skie, artykuły pierwszej potrzeby, które kraj jego p ro ­
dukuje.

PTcm jer Grabski uczynił tak, jak ty lko niedoświad­
czony profesor, teoretyk lub' doktryner m ógł postą­
pić

Polska złota nie m a!
W ojna, inflacja, pożyczki państwowe, lekkom yśl­

ne walutowe interwencje zagraniczne, zm arnowane da­
niny, przerachowanie hipotek, nieczynienie inwestycji, 
niekupowanie walut na rynkach zagranicznych i złota 
w  tysięcach kilogramów' szmulglowanego z  Rosji, za 
jnałowartościowc marki, to są p rzyczyny nie posia­
dania przez nas obecnie kapitału [płynnego czyli środ­
k ów  obrotowych, nieodzownych dla pracy.

*  Jednak stracony kapitał m usimy odrobić pracą. 
S tw orzyć dobre warunki pracy, to  p ierwszy obow ią­

zek Ministra Skarbu.
Polska z  gruzów' powstała, winna mieć więcej 

Jeszcze znaków  obiegowych niż państwa zachodnie w e 
wszystko już zasobne, a te ina ją  200 złotych na m ie­

szkańca. M y nie chcemy „fa łszow ać pieniędzy", jak 
głosi prem jer Grabski, a co czynili niedawno nasi 
m inistrowie Skarbu1, iprzez drukowanie na niczem nie 

opartej tnjarki.
M y (żądłami dostatecznej ilości znaków  (obiegowych, 

m ierników  dla wymierzenia wzajem nych naszych Usług,
| celtem zbudowania i podniesienia produkcji kraju, a 
przez nią zarabiania nowych wartości .czyli kapitału, 
któryśm y stracili [całkowicie.

Znaki' te, (czy to jako „Z ło te  hipoteczne \ oparte 
jn a  hipotekach (ziemskich i (miejskich, czy  to jako ..Złote 
gospodarcze", oparte na produktach ziemi naszej, pbży- 

: czający na pracę i produkcję AyW atele , gwaranto­
waliby swym i realnoścłami i produktami, kilkakrotnie

I przew yższa jącym i pobierane pożyczki.
Tak bez obcej pom ocy, w  przeciągu1 3-ch miesięcy 

, m ożem y stworzyć zdrow e ‘ pom ocnicze środki obro- 
jto w e  dla racjonalnego zorganizowania w  kraju pracy, 
( produkcji i ęksportu, czem  jedynie zdołam y odrobić 
J; stracony przez nieudolny,cli m inistrów Skarbu kapi­

tał, tak niezbędny dla naszego życia gospodarczego 
jw  ilości sześciu jmiljardjów złotych, 
j (Minister Skarbu, nie umiejący zaradzić brakowi 
taniego długoterm inowego (kredytu Wewnętrznego, na 

, 2 proc. rocznie, lo  wysokości 1/3 wartości naszych 
lipoiek  wiejskich i miejskich, ewentualnie wartości 
naszej produkcji artykułów' pierwszej potrzeby, lub 

[w reszc ie  jednych i drugich wartości realnych łącz­
n ie  —■ wystawia sobie świadectwo nieudolności, która 

j dłużej to lerow aną hyc nie powinna przez Sejmj i Senat, 
.jeśli m ają poczucie odpowiedzialności za Ministra, — 
k tóry powinien być rzecznikiem ich zbiorowego rozumu.

Złoto, którego nie wymieniono za żelazo.
Pamiętaj wszyscy, jak w czasie strasznej w o juy  

fi. k . rząd rozw inął akcję celem  skłonienia ludności by­
łej m onarchji do ofiarowywania cennych przedm io­
tów  ze  złota i srebra oraz innych kosztowności na 
rzecz wojny. Głoszono z  em fazą, że  w szystko to prże- 

.m ienione zostanie na żelazo, którem  pobije się wroga. 
I   ̂głupi ludziska znosili pierścionki, łańcuszki, brosz­
k i, 1 liczyki. .zegarki i t. (di., składając je  na ołtarzu 
m olocha 'wojny.

A le  b y li i tacy, k tórzy  nie m yśleli wcale o  zro ­
bieniu kiepskiej zam iany „złota  za że lazo ". D o nich 
należeli i Habsburgowie, zachowując dla sicbiS swe 
zło lo , nagromadzone przez 600 lat panowania „ z  ła- 
Ski B oże j". A  było go dużo, bardzo dużo, skarby 
niezm ierzone, w  najkryty„zniej szych czasach staran- 
p ie  przechowywane. Ludność inarła z  (głodu, wład­
cy  Burgu wiedeńskiego rozkoszowali się tymczasem 
w idokiem  swych bogactw.

N iejakie wyobrażenie o nich m oże1 mieć obecnie 
każdy m ieszkaniec Wiednia, gdyż na czas Targów  .wie­
deńskich wystawiono na pokaz publiczny za małą 
opłatą wstępu ga low y serwis w  apiartamenpie A lek­
sandra w Burgu. Okiennice sali są zamknięte ale 

a J ,c świecznik, rzupają olśniewający blask

'. S‘ *^ biesiadny, na którym  wszystko lśni od 
z  o  a. czy  na nim 2t nakryć z  ciężkiego, pozłacanego

Sr<T >a' * ° i  k°  część w ielk iego serwisu', skła-
aającefeo s i z  140 nakryć, których srebro w aży  łącz-

Z  n d3tal P ° zła^ n y m  talerzu leży
taKiz nóz /wude e c  łyżka, nożyU deserowy , jyżeczka. 
Oko błądź, po tych wspaniałych przedm-otach, po zło ­
tych półmiskach, wazach, świecących szklankach i 
oślep ione spoczywa na czerw ono obitych (krzesłach 
na których siadywali panowie i damy, dworskie to- 
w a rzysw o , używające na najwykw in'niej szych potrawach

i napojapb wtedy, gdy  ludność jeść musiała chleb 
z  kasztanów i otręb

W  Burgu oglądać rów n ież można „kom orę srebr­
ną", tak nazwany szereg obszernych sal, gdzie znaj­
dują się skarby ogrom nej wartości, w obec których ga 
Iow a  zastawa jest drobnostką. Za olbrzym iem i szkla- 
nem i witrynam i znajdują się setki talerzy z najlepszej 
japońskiej i chińskiej" porcelany, cudownie m alowa- 
nych, jak w ogóle wszystkie naczynia porcelanowa, 
Jrtóre tam oglądać m ożna. W  szafach przechowane są 
dzbanki, filiżanki, i inne naczynia, sporządzone z  m a­
sywnego złota, śliczne przedimioty ze szklą, obrusy 
(jeden z nich długj na 31 m l )  ( t. d. Jest tam  także 
serwis podńóżny, zrobiony z kryształu1 górskiego. W  
szufladach spoczywają ułożone starannie w ilościach 
po 50 sztuk złote noże, łyżk i i widelce wszelkiego 
rodzaju i rozmaitych stylów . Z każdego rodzaju jest 
po 400 sztuk !

W  „kom orze srebrnej" zgrom adzone są skarby 
niesłychanej wartośfci4 będące ongiś własnością Habs- 

i burgów. Jest to pot noddanych, zam ieniony na złoto 
i srebro. Niejednemu z oglądających t e " wspaniałości 
nasunie się m yśl, że z ludźmi jest tak jak  —• z końmi: 
te, k tóre zasługują na owies, nie dostają go. A  te ko ­
nie, które go o rzym u ją , jedzą go z m arm urowych ż ło ­
bów , natom iast konie robocze zadowalać się muszą 
sieczką, nasypaną do brudnych żłobów  drewnianych.

Ludhos'ć przez w ieki trwała jak oczadzona „m a­
jestatem pomazańców' bożych". Okazało się, że znisz­
czyć m ożna fetysze i że gdy czad się rozw ieje, świeży, 
w ielk i oddech wpłyn ie w  piersi. Za jakiś czas 'praw­
nuki królewskiej dynastji uędą pracowali jako urzęd­
nicy podatkowi, kupcy i t. £>[• —  ' w tedy jeszcze le­
piej będzie na świecie.

Jałt sisj pomaga p. Grabskiemu w ratowania skarba państwa
(STANISŁAW ÓW , 6. <w|rze(śnm 

W  dyrekcji koTejoiwlej iw Stanisławowie, z, 
p . : Wiktorem na iczelie, pjczyjwllście za porojfe- 
łnieniem z M. K. pp1. naczelnicy wydziałów 
■wlaża j ą, że oszczędności iw materjalach tak 
HpfojwEanych, jakjotteż i'(węglotwigeh, smairofwfgcb 
1 t- p. (robione pirzez pracowników1 kolejowtyoh 
są na to, zęby lotni (mogli się niemi każdego mie­
siąca solidarnie dzielić.

Za pretekst do (otrzymania premji piod roz­
maitymi naztwlami, 'biorą zawsze stałą formułkę 
ż e oszczędności te  robione są przy. (Avy buiiern

(współdziałaniu" ze ś%ory dyrektorów. Nie 
(wiemy, czy'by się znalazł taki mędrzec,, któryby 
m ógł1 udo[w|odnić, że kwota za oszczędzony
przez ipailacza iuibl (m a s z y n is tę  (więgiel m u si być
rozdzieloną (wj większej częśo na remuneracje 
dlia dymektojrólwL za ich -wybitne 'współdziała­
nie".

Jeśli palacz lulb (maszynista (wjskutek wa- 
runko|wf atmosferycznych zużyje więcej wlęgTa 
ponad njormę, sklwlapliwie przypisuje mu D. K.

• GO zfwjrjoftiî  jeżeli zaś cośkolwiek Węgla za 
oszczędzi, t[o ci sam pandwfte Kpią część tych

oszczędniojśid dzidą fw|e formie rermrneracji mię. 
dzy siebie, pozjostalwtając ochłap dTa maszy- 
nistójwj i paibczy. Żeby nie ,być podejrzanym |o) 
gołjosMwjńość, pozwolimy sobie naprowadzić pa­
rę dat i cyfr dla oślwfietlenia glospodarki w  
D. K. P. B  Stanislawofwje

I f>ak fy\. (miesiącu marcu 1925 r. rozdzie- 
lionp kw|otę 3.500 zł., nazwa(w|szy ją urzędo- 
flpfie .gospodarkę cieplną" ; (między 11 - tu urzę­
dnikowi i inżynierów jtiut. dyrekcji koiejdwfej. 
Prezes Wiktor i dyr. Szczypczyk otrzymali po 
750 zł-, inż Dutka 550,. dyrektor Weich 350 
inż. Moryc, dyrektor ruchu (co ten znofwju ,ma 
wspólnego z węglem ?) i Stern po 175, Ku­
si ba 300, Lorfing aiż. (zajwfiadowca (bndynkóid 
kolejoiwjych) 150, a grzech Urzędników po 100 
zł1. Oprócz tego (sam prezes inż. Wiktor o so­
bie nigdy nie zapomina: jwffcpcu b. r. otrzymał 
zapomogę 600 zł1 i zfwrot kosztów dentysty­
cznych 290 zł., fwl miesiącu pierpniu b. r. w1 
sposób iw/yzej opisany (kwotę przypadającą mu( 
z , -gospodarki cieplnej" 5.000 z ł . ' a 'wjynoszącą 
1.000 zł. Tjyllleż ptjrz0mał inż. Szczypczyk.

Jeżeli dodamy, źe inż. Moryc, szef ruchu 
pobiera loid czasu Jo czasu premie przetaczania 
dochodzące do tysiąca żł., a pralwie każdy z 
d} rektorowi 'kjorzysta skwaplifwlie z zapomóg z 
funduszójw! akoir,dów i (t. p., to musimy stwier­
dzić, że  ci ipanojwie. którzy oprócz wysokich 
pens;i pobierają fw[ysiolkie :sumy każdego miesią­
ca fvvj formie dyjet, premji. rcmimeracji itp. 
(wlcalie nie źle żyją. Leicz iczy takie hojne Ob­
dzielanie s;ę nalwizajem rozmaitymi kwotami u- 
moraiinia personal podwładny, pozwolimy so­
bie (wfątpic, jeśli się zważy, że prezes W iktor: 
przeniesiony dio Stanisłalwtowa, jw( budynku dy­
rekcji posiada bardzo eleganckie 1 obszerne po- 
m:eszkanie, .a mieszka 'stale lw(e LwO<W|Łe i po­
biera za zeziwjoleniem M: K. d jety", że inż. M o­
ryc za podpisanie żestafwienia budżetowego 
bierze remuncrację do kilkuset zł., że przy 
rozdziale premji przetokofwiych zabiera dla sie­
bie Ijwiią część kwoty (około 1.000 zł.) -choć 
z [przetaczaniem niema absolutnie najmniejszej 
stvczności — podczas (gdy przetokofw) dbsta- 
ją na pół roku preimję loid 4,0 — 60 zł.

To fwlszystkio wcale nie działa umoralnia- 
jąco na pracojwlników.

W  konCp (g-dy istnieje zasaaa oszczędzania 
możBwIie jak najwięcej, ^daniem naszem oszczę­
dności ipio(wfinny być przelań* do skarbu, a 
(gldy istnieje zasada rozdziału oszczędzonych 
klwlot to  sprawiedliwie łwjinny być rozdzielone 
(między pracofw|ni'ków, którzy swkjfą pracą do 
tego się przyczyniają, a me między dygnita­
rzy kolejioiwlych, którzy 'z ipracą oszczędnoś­
ci a,wją nie mają mc wspólnego-j albo wlogóle 
bardzo Imałioi.

Możeby Koła sejmofwje zajęły się tą spra-, 
fw|ą i zarządziły1 'drogą ustawlofwją normy, bo 
zfwlykły Śmiertelnik nie (może zrozumieć, dla­
czego (wbsioko wynagradzaja się lw(zajemnie dy-i 
ghitait ze koiejlolwi (za t. zw1. .Iwspóldzialiaiiie" 
Co (w( rakiin ■ (razie należy d(o ich obowiązków 
słbżbójwjeh1 i za właściwie pobierają mie­
sięczne iwjysokie pensje, jeżeli za każdą czyn­
ność, nalwiet iluzoryczne (współdziałanie" każą 
sobie sowicie osobno [wynagradzać ?

Co na tło; minister skarbu?
P R A C O W N IC Y  K O LE JO W I.

Z życia Związku Legionistów Pol. 
we Lwowie.

W  sobotę dnia 12; września b. r. o  godz. 7-mej 
w ieczór urządza Zarząd Okręgu, wielką zabawę ta­
neczna. z bardzo urozm aiconym  program em  w  lokalu 
Strażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej, (ogród1 Kościusz­
ki. —  W slęp dla członków  50 gr., natomiast d la gości 
1 zł.- —  T an j i Bbnry bufet w e własnein zarządzie.

Sekretarjat Zw iązku Leigjonistów ul. Piekarska 
1. 53. przyjm u je codziennie od  6-tej d o  8-mej wieczói 
zgłoszenia na K rzyż  Legjonow y, załatwia wszelkie spra 
wyT organizacyjne dotyczące sekretarjatu1 i przepro­
wadza rejestrację bezrobotnych Lelgjonistów.

Gospodarz lokalu! ob. Eustachy Jarema, ul. P ie ­
karska 1. 53 przyjm uje codziennie od 6-tej do 8-meJ 
w ieczór wpisy członków  Związku do Sekcji dora i- 
Iiycll zapom óg pogrzebowych; —  Jednorazowe wpisowe 
wynosi w kilku ratach 5 złotych, natomiast miesięczna 
wkładka 1 złoty;
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JU B ILE U S Z  T Y G O D N IK A  „S T R Z E L E C 11. W  naj- 
hajbliższą sobotę dliia 12 bm. w yjdzie z pod prasy 
(dtrukarskiej N r. 100-y wydawnictwa „Strzelec,11, organu 
Centralnego Związku Strzeleckiego, k tóry W 6-ym roku 
iswfego istnienia doczekał się przekształcenia na ty­
godnik.

Podob izny wszystkich twórców  ruchu strzeleckiego 
zostaną w  tyim jiu m crze  umieszczone. D otąd  napły­
nę ły  już artykuły ks. Biskupa Bandurskiagc, gen. N or-

Iw id  Neugebanera, gen. Stacliiewicza, pułk. O lszyny 
W ilczyńskiego. W acław a Sieroszewskiego, Dr. Iv. Dhf- 
skiego, Komendanta Głównego m ir. Kierzkowskiego, 

! pierwszego Redaktora Strzelca L . Zarzyckiego, M ar­
szałek Piłsudski obiecał nadesłać ;swe uwagi. Term in 
napływania rękopisów} jęszcze nie minął.

Pojedynczy egzemplarz nupieru zwykłego mimo 
wielokrotnie Zwiększonej objętości kosztować będzie •— 
tylko 1 złoty.

[oej
te' dla prenumeratorów „Dziennika Ludowegc 

■ i członków P. P. S. zostało utworzone w  lo-> 
j kalu; przy ul. SykstusKiej 1. 21, II. p. godzinu 
i urzędowania od 3—4 w  środy i piątki. Dla 
j premimeratorów i towarzyszy partyjnych z 
! prowincji udzielać się będzie porad listownie,, 
I należy tylko załączyć markę na pdpowiedź.

J* Ł
? *  imlm 1 *zpaltow> zwykła aft nsJottem F  B  

j  W.  — T i. Nadesłana Zł. — ‘36, w tekście ZŁ — <0. p H i O  G - Ł  O  H  Z  K I X 1 , 4 . fes
Na l-ej »tr. 22. — 70 Drobne ogl. za iłowo Zł, — TC 1 
Komuniki Zł. - ’48 zamiejscowo o 2ó“/, drożej

7 Dbający o swoje zdrowie —  kupują naj- 
»  f l l l w J M G ,  lepsze pierwszorzędne hygieniczne arty­
kuły gumowe z gwarancją,, tuzin Zł. 2. 3 i 4 tylko u firmy 
S. FF-HER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowincję dy­
skretnie odwrotnie. 842

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U 
Stryj, na nazwisko Bacisz Szymon, Borysław, kopalnia 

Alzacja, którą się unieważnia. 857— 2

Psnle ś Panjwie! Kapelusze stare każdego ro­
dzaju przerabia r a najnowsze 

fasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rua jfa  Neu- 
wella, Balonowa 3 Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 831—

W yrób -- Farbęnfabriken przedt. Friedr. 
Bayer & Go, Leverkusen. 

o/Kolonji, n/l^enem .
581— 5

Do nabycia w hurtowniach aptecznych, 
aptekach, drogerjach, składach farb  
lub u Zastępstwa: Lwów, Kościuszki 18.

M A  R A f Y I

K S I Ą Ż K I  S Z K O L K E
SDR Z E JA JE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJN OCHY L. 2,

x

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych^

38
Inserujcie 

w DZaE^NIKU  
LUDOWYM

| Powiatowa Kasa Chorych w Sniatynie.
L . 500/25 Sniatyn, dnia 5. września 1925.

W  myśl art. 62 i 68 ustawy z 19, V . 1920 Dz. U. 
Rzp. F Nr. 44 poz. 272 i rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. 
z dnia 21. III. 1921 Dz. U  Rzp. P. Nr. 33 poz. 21x, zmie­
nionego i uzupełnionego rozp. Min. Pr. i Op. Sp. z dnia 28. 
X II. 1923 Dz. U. Rzp. P. Nr,. 3 ex  1 924 poz. 21 rozpisuje się

W Y B O R Y
do Rady Powiatowej Kas? Chorych * Śnidsiie

które odbędą się w niedzielę 22 listopada 1925 
od godziny 8-mej rano do godziny 8-mej wieczór.
W ybranych  ma być 45 członków Rady, a to : 30 

z grona ubezpieczonych, a 15 z grona pracodawców. 
Dalsze szczegóły podają afisze.

864—i Komisarz rządowy,

*  ‘ " m

T a r g ó w  W
s p r z e d a je  g 843— 2

ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
11 t v x 3e : t  a l l u m

od 5—50 świec do 170 Volt po 1'20 zł.
Gener. zastępca fabryki Joh. Kremenetzky Wiedeń.

,KQHTAKT" M. HflGflSSY I Sha e lek tro tech n iczn e  Lwów, Syftstusfta 14.

a*
N A J L E P S Z Y

P L A N  MI ASTA  bU IOWA
Podziałka 1 : 15.000. CENĄ 1.50 zł. 

do nabycia 858— 2

i  KSIĘGARNI KSIĄŻNICY - ATŁASU M
M io .  ul. Czarnieckiego IZ

Tamże ilustrowane przewodniki po Polsce D-ra M. 
Orłowicza, książki szkolne, dzieła naukowe, wszelkie 
mapy i atlasy oraz dzieła beletrystyczne i czasopisma: 

ISKRY, ILUSTR TYGODNIK D LA  MŁODZIEŻY  
PRZYRODA i TECHNIKA, miesięcznik pop. - naukowy.

Bezpłatne ogłoszen ia  dla poszukujących pracy.
Btimbótnym — nie mającym bicr pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu sk'm.

BYŁY  NAUCZYCIEL ludowy, powstaniec górnośląski, zda­
jący maturę w październiku, poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod »Nauczyeiel«.

PALACZ na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa­
mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona 

Sapiehy 23 u pana Horodeńskiego.

D A N IE N K A  z ukończoną szkołą przemysłową poszukuje 
* pracy w zakresie modniarstwa lub krawiectwa. Łaska­
we zgłoszenia w  Administracji pod >Stefa«.

ABSOLW ENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
™  pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Wiadomość: w  administracji >Pod Pilny*.

DOSZUKUJĘ zajęcia jaka monter. 
• Dragończuk, Friedrichów 7.

—  Łaskawe zgłoszenia DOSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
* pod »uczciwy« do Administracji.

Zastępca naczeln iredakt. i [red. odpow. B R O N ISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. JowL J^yd., Lwów, ul. L. Sapiehy 7.7 — Teł. 496'.


